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Wychodzi codziennie pe południu, oprócz niedŻiel i ś'#iąt uroczystych. 

Rok n. 
Preaamerata w Łodzi: 

"ocznie i rb., półrocmle 3 rb., kwartatnle 1 ~ 
50 Jeep„ miesięcznie 50 kop. 

Za ofintS.Si;CAie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z prRsyłką pocztową: 

Rocznic 1 ro. 20 kop., półrocznie rb. 3 kop. • 
ll:warlałnic rb. 1 kop. 39, miesięcznic 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. I. 

n„łosz-enia• ~dc!łane na I stronicy ')() kop. za 
~ ' wiersz lub jecro miejsce, wśród tekstu 
60 kop., reklamy po tekś~ic 15 kcp., ne_k:olo~ja 
15 k<>p., Ogtoszellia zwyczajne 10 kop. Zam1~0we 
po 12 kop. za wicrs-z nonparelowy. Ogłoszenia truiłc 
I I pól kop. za wyraz. Katt"ic @głoszenie najmnle. 

10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. :: Egzemplarz pojedynczy 3 kop. :: O~łoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku potsłum 

Redakcja ulica Wid'lewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rc;kopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Interesantów w sprawach ret'la.kcyjnych przyjmuje się od 2 do 4-Widzewska 106a. 

Fiłje kanteru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zduńsłlla Wola, Ksl~garnia WelcMwskieg• :: PabJanice1 .Biur& Dzienników, A. Wadzyńskie~-0. Zamkowa 23. 
· Al~k•aadróa1 Wł. Skoneczko. · 
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Teatr „POPULARNY'' 
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Jutro 

po poł. 

Jutro 
i w niedziel. 

wiecz. „Dzieje grzechu" 
....., ' au te ** 

Ro~ia. Mnnplia i lbinJ 
W jednym z ostatnich nume

,, Rieczy" p. J. Popow zamieścił cie
kawy artykuł p. t. ,.,Cóż dalejlL (Z 
powodu Mongolji)", w którym pod
daje surowej krytyce politykę Rosji 
wubf'c ?fo11gu1ji i dochodzi do wnio
sl.ów bardzo pesymistycznych. 

Mongoljo. północna w czasie r -
wo1ucji w Chinach ogłosiła swą 
niezależność pod wodz~ chutuchty i 
''"eszła w bliższa stosunki z Rosją. 

P. Popow utn;ymuje, że rząd 
rosyjski nie umiał skorzystać z chwi
li i wykazał z jednej strony chwiej
ność s1.vych xan1iarów, z drugiej zaś 
zupełne ignorowanie interesów lud
ności mongolskiej. 

Władze rosyjskie wtrącały Sifl 
do spraw wewnętrznych nie zawsze 
fortunnie, ale wysłana do Peters
burga misja mongolska nie mo.gła 
się dowiedzieć, jakie są właściwie 
cele polityki rosyjskiej i nie uzyska
ła na wet .zezwolenia na utrzymywa
nie stałego przedstawiciela Mongolji 
w Petersburgu. 

Ros;ja nie wy:t.yskała też zerwa
nia stosunków handlowych z China
mi dla opanowania. ekonomicznego 
Mongolji. 

Do Mongolji ustał dowóz her
baty i tkanin, rzeczy wprost nie
zbędnych, rosjanie bynajmniej się 
nie postarali o dowóz tych wyrobów 
chińskich prze-z kolej Wschodnio
Chińską i Kiacbtę. Nadto władze 
rosyjskie zniosły 50-wiorsto"''Y pas 
pograniczny wolny od cła i w ten 
sposób utrudniły stosunki ekonono
miczne między posiadłościami ro
syjskłemi a MongoJją, stosunki, któ
re dotąd odbywały się bez żadnej 
przeszkody. 

„Pierwszym wynikiem prfiyjaini 
z Rosją-pisze p. Popow - była dla 
mongołów drożyzna. Ale ruetyłko 
podrożyliśmy życie mongołów, po
staraliśmy si~ pozbawić ich narodo
wości". 

Ludność po obu stronach grani
cy, która dotąd bez przeszkody 
trudniła się przemysłem i Jlandlem 

C$4§S#ł $ g W* ww a&ł&*'! * 
na tych terytorj'a(h, znalazła się WO• wszyi!tkich robotuików danegl) przeds"ębior· 
bee kordooow celnych, kładących atwa. a ma i tę dobrą stronc;, że pozwala 
k ł ogółowi wybierać najl .:cpszych i nnjgodniej-

res l awnym zwyczajom. szych zaufania, niezależnie od tego, w ja. 
Wobec takiej polityki Rosji, wo- ki warsztacie pr~cują. Zd:-irzyć się bo

bec tego, że Mongolja południowa wiem może, że właśnie n11jinteligientniejsi, 
nic okazała żadnej cbęci połączenia. ciefłzący si~ największem zaufaniem ogółu 
się z północną j wobf'c tego wre- robotnicy pracują w jednym warsztacie, w 
szde, że wszntkie stronnictwa chiń- ionyrh warsztatach zaś pracująi mniej uzdol
skie postano;iły nie dopuścić do nione żywioły. 

Z drugiej strony niema hdnych mo
utraty Mongolji, wobec rosnącego ywów '.\D; spoleoq)'ah, :\Ili technicznych, 
w ostatniej niezadowolenia, nastąpił by wybory odbywały się według warszta
też i w rządzie mongolskim zwrot tów. Klłsa chorych uie stosuje się do po-
polityczuy. działu pracy, aai zależy od technicznych 

Chuturnta szuka obecnie waruuków produkcji. 
, k poro- Różniaa opinji może zależeć tylko od 

zttmiema w Pe inie i prosił o przy- ogólnych poglądów, a nie od poszczegól
slanie do Urgi przedstawiciela Chin. nych warunków pracy w warsztatach od

Ludność rosyjska na terytorjum dzielnych. O ile w kwestii regulaminu pra· 
kolei Wschodnio-Chińskiej przeżywa cy, mogące!?,o obowiązywać całą fabrykę, 
~ · k k opinja k:1żdego poszczególnego warsztat11 

o cme o res zanrepo · ajenia i ocze- jest ważną i powinna być w 11ięta w rachu-
kuje powtórzenia wypadków z roku bę rrzy tworzeniu opinji przeci(łtnej w fa-
1900, kiedy to ruch bokgerów wy- bryce, o tyle w kwestji kasy cboryeb róż
wołał wyprawę międzynarodową do niczlrowanie się opi11ji według warsztetów 
Chin. jest niemożliwe. 

„Zaniepoko~nie rosjan, pisze p. Pomim<> to Warszawskie Towarzystwo 
P ł Przemysłowców, kierując akcją zakładania 

opow-wzrnog o się, zwłaszcza, gdy kas chory(!h; zobowiązało swych członków, 
si~ dowiedziano o pośpiesznych wy- by wybory pełnomocników przeprowadzali 
jazdach chińczyków z Zabajkalja i według warsztatów. nie zaś z calej fabryki. 
o gromadzeniu się ich w Fudadzia- Co cbciri~o przez to osiągnąć-n!ewia-
nie, sąsiadującym z Charbinem". . domo; chodz:ł? . chyba o zastos?w.a_u1_e raz 

N ł t • • I . t t jeszcze rzy.msk1e1 zasady - „dz1ehc 1 rzlł· ap yw cnmczy ww na ery o- d· · ·" 
rjum kolei _Wsc~odnio-Chińskiej sp~- zic ~jawia się jednak pytanie skąd ta oba· 
wadow01ny Je-St Jakoby przez nadeJ- wa o rządy. Władza nie przyniesie ani ko· 
ście- chińskich wojsk regularnych. rzyści materjnlnych-mówimy o korzyściach 
Chińczycy zregztą się nie kryją, ćwi- b~zpośrednich i_ prawnych_, . a?i też_ k?rzyś: 
cz.enia wojsk i milicji odbywają się cl, tyczących się karności 1 )ednoliteJ woh 
. . . 1 . . . h . 1 . na fahq'oe. 
ławme 1. c 1mc~ycy się pr~ec -wa aJą, Według ustawy opinja pełnomocników 
za pozycJe WOJSk rosyjSkich są im robotniczych nie jest obowiązującą dla 
dobrze znane. przedsiębiorc) przy ostatecznem wprowa-

Japonja po wizycie Sunjatsena dzeuiu '!' 7.ycie ustawy. "Hządy", 'vi~c są 
zamierza podobno popierać żadania zapewn1on~. ale .rządy" na przeko~ ni~ są 
a · M ) „ • łi · · · t k zuwsz~ na1lepszym sposobem rządzenia. Spo· 
~m W. 0~~0 Jl, zycz w!e Je ra - kój we fabryce zależy bardzo od tego.~czy 

tUJ(} rowmez Stany Zjednoczone moralne przynajmniej stanowisko pracują
Ameryki półno,nej. cych będzie mogło wyrażać się swobodnie. 

I dlatego uważamy krok Towarzystwa 
Przemysłowców za chybiony. 

Robotnicy w spra.,vie ustawy lrnsy cho~ 

WJlmrJ r toi
• r;l~ • rych mają tylko głos doradczy, tern bar-

a Iii, dziej obu stronom zależeć powinno na tym L • aby opiuja ta jak najdokładniej odtwarzała 
zapatrywania robotników. A taki wynik 

Ogół robotników zajmuje kwestrja: czy może dać t) lko gło.so,..-anie wszystkich ro
należy wyuiernć pełnemocników od całej b-Otników danej fabr) ki razem, bez .!!h!U~Z· 
fabryki, czy te3 od poszc;re~ólnych war- nego i krępującego ogól podziału ua grup7 
utatciw. I jedea i drugi sposób jest dopu- wedlug warsztatów lub· oddziałów. 
azezony prawnie. 

Na. pierwszy rzut oka widllĆ., ie 1ystem 
wybi:erania z fabryki jest korzystniejS:Zy dla 
robotn-Mców. ułatwia bowiem mesły.cbanie 
proe~urQ, p~~~a pociucie jedności 

&Głł 

z rosyjskich~ 
. 

pism 
„Przed nócą Walpurgi"• 

P lzgo]ew zapewnia w ostatnim ze. 
szycie miesięcznika .Russkaja Myśl"', że 
1połecze1)stwo rosyjskie jest blizkie „nocy 
Walpurgi•. · 

„Z niedawnej przeszłości wyoil}
gamy ·wiele pouczających nauk. Naj
ceuniejsza z nich jest ta, ż~ prze
kształcenie Rosji nie udało się z po
wodu braku odpowierlnich po temu 
twórczych sił społecznych. Tylko dla 
tego, że ich było mało, bały si~ dzia
łać śmiało i energicznie, niezależnie 
od obu skrajnych skrzydeł. W każ
dym ruchu bierz!') udział du7.o różno· 
rodnych sił społecznych. Lecz d& fra
ey twórczej odpowiednia fł& tylko te 
zywioły, które w dni powszednie by
ły ściśle z\viązana z żasadniczemi 
czynnikami życia społecznego kraju. 
Dziab.cze samorządu ziemllkiego i 
miejskiego, or.q;aniz;icyj kooperatyw
nvch i zawodowych-oto gdzie serce 
demokracji rosyjskiei, powołanej do 
zastąpienia przeżyte;;o o:tarego porząd
ku stanowo-biurokratycznego. 

Pomiędzy tymi żywiołami powin
na panować wzajemna łączność w 
imię oswobo<lzeoii-l i odnowicmia oj
czyzny. Ta łącrność podtrzyma gasną· 
cy u niejednych idealizm, rozżarzy 
go w tych, rlla których po raz pierw
szy ich cod:aienua praca oświecona 
zostanie ideą demokratycznie odno
wionej Wielkrej Rosji. 

Wszystkie oznaki świadczą, że 
zb1i7.a się no.c Walpurgi. Postępowe 
żywioły twórcze nie są '':V możności 
usunąć unoszących się , k ł~bów dy
mu•. Wszystkie ich wysil ki powinny 
zmiernać po temu, aby w tym C7.asie, 
kiedy dym ~ię rozproszy, kraj posia· 
dał duże kadry wpływowych, świa
tłych, śmia1ych 1hialaczow społecz
nych, zjednoczonych wzajemnie i two
rzących ogromni\ siłę". 

llllinister Makłakow a ruch robotniczy. 

1 Rm1mkaia Mu łwa" pisr.e: 
.N. A. 1fokł11kow od chwili straj· 

ku nowszec:hnego w Belgji .zncz!lł ze 
szezególoą uwagą pr7.ypatrywać si" 
oli1uwom życb robotn iczego. Codzien· 
nie mini;trowi dostarczany jest wy
cią"' ze wszystkich wlelkich pism ro
syj~kich i eurnpejskich w sperjalnem 
opracowaniu v Biura iuformaosjnegoQ. 
Opróez tego dla ministra sporz::i,dza· 
ne są krótkie przeglądy rnchu robot. 
nicze"'O wedtug wydawanych przez o . 
różne orgr.ni:rncje biuletynó\v partyJ· 
nycb, wreszcie rect>n zje o wychodzą· 
cych dziełach w zakresie sprawy ro
botnh~zej i po li ty ki społecznej". 

W olJecuej chwili N. A. Makła-
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kow stara. się zbadać ro2miary prze· zasłi)auj• natychmiast i więeei go w fabry.oe 
widywanej latem fali 1trajkowfj, a to nie zobaczą. Inżynier rannym poeiaciam o· 
wobec otrzymanych od agentury za· puścil nazajutrz Rudniki. 
granicznej wskazówek, że rewolucjo~ 
niści zakordonowi dokładają wszelkich 
starań, aby podnieść wśród robotni
ków rosy}skieh energję przy pomocy 
wystąpień politycznych i poszczegol· 
nych strajków. Do niektórych miast 
prowincjonalnych specjalnie wysłani 
b~dą urzędnicy departamentu policji-. 

Z za kordonu. 
Zagadkowe wydalenia gimnazistów 

polskich. 

W gimuazjum w Rogoźuie, w Ks. Po-
1nańskiem, wydalol.'o 4 uczniów polaków, za· 
grożono zaś wydalelliem \)ięciu. Dyrektor 
gimnazjum zawiadomił rotlzieów, że „za zgo
dą prowincjonalnego kolegjum nauczycielskie
go, z powodu udziału w .zakazanych schadz· 
.kach (I)" synowie ich &ą wydaleni lub uka
rani zagro*e11iem wydalenia". Na zapytanie, 
co władza szkolna ma na myśli, pisząc o U· 

dziale w „zakazanych echadzkach", odpowie
dział dyrektor: „Niech panowie zwrócą siQ 
do ministra•. A więc nowa zagadka, która 
rozwiązana będzie prawdopodobnie dopiero 
wskutek zupytania Rola polskiego w pruskiej 
izbie poselskiej. 

z Cesarstwa. 
W katordze zerentujskiej. 

W ostatnim liście z katorgi w Górnym 
Zr ren tuj u, jaki otrzymali posłowie, więźnio· 
wi<; z;. wiadamitiją, że naczelnik katorgi, Ko
" :dew, skazał ua chłostę socjalistę-rewolu· 
cj0 1. ist'J Wiktora Reznern za to, że Rezner 
od •nów 1 ł odpowiadania na .ty", żądając ze 
11trony ndminis lracji łagodnego obejścia ait. 
Po wykonaniu kary Reznera osadzono w cie
mnicy, gdzie więzień poprzecinał sobie arte· 
rje. Ze słabemi oznakami życia przewiezio
no go do szpitala więziennego. Jaki jest stan 
zdrowia Reznera, nie wiadomo. 

Dymisja petersburskiego naczelnika 
„ochranyu 

• Nowoje Wremia" donosi. że otrzymu
je dymisję naczelnik -peteraburskiego wy
dzi :1 łu .ochrany", pułkownik von Kotten. 
Naatępcą jego będzie naczelnik gubernjal· 
nego zarz l}rlu żandannerji w Samarze, puł
towuik Korni ~arow. 

Dymisja pozostaje podobno w związku 
z ost. a tn-łemi areBztowaniami wśród mlo· 
da.ieźy szkolnej. 

Z Litwy i Rusi. 
Dt.,dna zbrodni•• 

Z ruchu atrajkowego. 

Rozpocz~ty we wtorek w Mińsku Mazo
wieckim w oddziale m~stow~ro. fabryki .K. 
Rudzki i S-ka•, str11ojk 1,000 robotników w 
dalszym ciągu trwa. 

Ograbiena do naga. 

Po.d Szadkiem w guberoji kaliskiej, w Ie
aie, dwaj bandyci napadli na peWRI\ dziew· 
czynę, której zabrali 54 rub„ oraz zdarli z 
niej odzież, poczy.-i przywiązali nieszczQśliwll 
prawie nagą do drzewa i uciekl; Działo sit 
to o godzin i Eł 2 po poi udu i u. 

Po pewnym czasie frzejeźdżał właści
ciel ziemski, który odwiązał dziewczynę. na· 
krył ją płaszczem i 11awiózł ją do krawca w 
miasteczku żehy jej uszył na poczekaniu 
suknię. 

Dziw:1}01 trafem u krawca tego znale· 
ziono ubra11ie dziewczyny, które mu sprzedali 
przed chwilą owi bandyci. Dzięki temu śla· 
dowi, udało aiQ ująć bandytów. 

Z Warszawy„ 
Ze Związku rodu Zaleskich. 

Na ostatniem posiedzeuiu Rady uchwalo· 
no zwołać zwyczajne doroczne zebranie dla 
rozpatrzenia sprawozdania Rady senjorów i 
raportu komisji rewizyjnej oraz wybrania no
wych uzłonków związku. 

Wobec uko1iczeuia 3-letniej k11dencji pre· 
zesa i założyciela Związku p. Eugeniusza Za· 
leskiego i skarbnika d-rn K{roJa Zaleskiego, 
nas!fłpią, wybory uzupełniaj4ce. 

Zebranie fJdbęd~ie się uieoclwołalnie dn. 
18 mi'Ą• : b. w uiedzielę, w'_}okalu przemy
&łowegB Tow, wz11jemnego kredytu ul, Nowo
Senatorska nr. 12. 

Zazruczamy, że ~wiązek f:!gzyatuje juł 
lat trzy przy udziale 62 członków. 

Repertuar • 
Teatru polakiego w Warszawie. 

W piątek, dnia 2 maja „ Wróc Ludu" 
W sobotę, dnia 3 maja „ Wróg I.udu" 
W niedzielę dnia 4 maja o godz. 3 i 

pół po południu „Krakowiacy i górAl•" wi&· 
czorem • Wróg Ludu" • 

50-łecie fir'my. 

Doci Handlowy „Fabian Klingsland" 
obchodzi w nadchodzącą niedzielę, d. 4 b. 
m„ uroczy1 tość 5G·lecia swego istnienia. 

U rnc7.ystość ta„ zbiegaf'Się z obcho
dem 75-lecia urodziti założyciela i seniora 
firmy, p. Fabiana Klin~anda, czynnego 
członka za!·ządll wielu stowarzyszeń spo· 
łecznych i dobrt•CZJ nnycb. 

Celem upamiętnienia podwójnej uro
czyst-0ści p. Fabian Klingsland postanowił 
ofiarować na różne cele dobroczynne sum~ 
rb, 7,500. 

W Bam Wielki Czwartek at. st. w No
wej Grobli (pow. berdyczowski) w maj~tkn p. 
.Merynga, pepełuiono atraazłiwe morderstwo. z sąsiedztwa. 
Gdy wszyscy prawie mieszknńey wsi byłi na Rozszerzenie działalności. 
nabożed'Stwie W· cerkwi miejscowej, dokona· 
ne napadu na r~dzin-t źydow1ką, złożonlł z 6 (d) Piotrkowski gubemjalny komitet 
oaób. Ojca zabito łomem żelazt§ym, matktJ do spraw dro.bnegG kredytu zezwolił na 
i tuje starszych dzieci zarzoivto nożem, a · rozszerzenie działalności konstantynowskie
miileńkie 7-mieęi~czne dziecko rozdarto na go P~fCJ:kowo·oszczędnościowego Towarzy
pół. Mordim~two popełniono w celu zrałto· stwa również na osad~ Lutomiersk, pow. 
wania 500 rb. osi!lgnictych w przeddzień ze łaskiego. 
Bprzedaiy kilka krów. Na miejlłce zbrodni Tenże komitet zalegalizował ustawę 
przybyło 12 kozaków i aresztowało 4 podej· jeżewskiego Towarzystwa pożyezkowo-osz· 
nanych 1> ohydny czyn miess-kańców Nowej częcłnośeiowego we wsi Jeżów, pow. brze
Grobli. Przywieziono też psa policyjnego, zińskiego, według ustawy rlziałalność Tow. 
aJe jak dotąd na ślad złoczyńcy nie natrafio- obejmuje okręg gminy · l'opień, Łask. pow, 
no, Zbrodnia ta wywołała grozv w okolioy. członkami Towarzystwa mog11 · być tylko 

Z Królestwa,. 
Zatarg w fabryce. 

W fabryce przetworów chemicznych i 
snperfo::fatów tow. akc. „R~d:imy" w Ra· 
dnikach pod Częstochową pracował od lat 
trzech eaksończyk p. Arno Cetlche w chata· 
kterze nadinżynięra, 

Pewnego poranka, kiedy Cetsche znajdo
wał się w oddziale koncentracji kwasu siar· 
czanego wraz z głównym dyrektorem int, 
Schachtem, zwrócili się doń robotnicy z kate· 
gorycznem Ż';\daniem, ~eby w zajmowanego 
stanowiska ustąpił. Wywiązała się krótka 
dysku~ja, która jednak widocznie nie dopro· 
wadiiła do porozumienia, gdyż w kilkanaście 
minut później grupa robotników przygotowaw· 
szy już taczki, otoczyła inl'iyuiern, aby go wy· 
wieźć za brnmę. 

Do .tt'go jednak ni e doszło, gd, ;1 Ce tsche 
uznał s i ę za przeko1unego i oświadczył robvt· 
nikom, ~e taczek nie trzeba, do ~fLtluii ich sit 

osoby chrześcjańsk1ch wyznań. 

Z rzem. Tow. poż.•oaz. w Pabianicach. 

(d) Sfera działalności pabjanickiego 
rzemieślniczego Towarzystwa · pożyczkowo
orszczędnościowego rozszerzoną została na 
poniżej wymienione miejscowości: wsie Ry
pusznowice, Ksawerów, Młodzieniaszek, Ju
trzowice i Byszew w gminie Widzew oraz 
folwark i kolonję Pabjanice, I kolonje StAre 
i Nowe Karzmiszewice gminy Górka Pa
bjanicka. 

Z „Liry" zgierskiej. 

(c) Jutro wieczorem, w sali .Lutn'i" 
w Zgierzu, mi~jseowe Towarzystwo śpie· 
wacze .Lira• wy~tawia siłami amatorskie· 
mi 3-aktowy dramat Józefa Korzeniowskie
go .Karpaccy górałe". Po przedstawieniu 
odbę~ą się tt1ńce. 

Dzie-ń wczorajszy w Zgierzu. 
(c) Dzień wczorajszy w Zgierzu prze

szedł zupełnie lłpokojnie, różnił się zaś od 
dn·i zwykłych tern tylko, iż na ulicac~, o
p1ócz posternnkówpolicyjny~h, kr~ży ly tak· 

· że patrole kozackie. 

O reparaoj• szkół wiei•kiCh. 

(c) Urzędy gminne w p,ow. łódzkim 
otł'zymaly w tych dniaeb okólfiik, w którym 
władze polecaj~ im za,Atł siv niezwłocznie 
odns.wianiem i reparowaniem szkół wiej· 
skich ari>.r. budynków ~podarczych, nale
Źllcych do 1.$ęród sz!L~łn) cb. 

Rot.oty powyższe, w myiil okólnika, 
winny być ukończone przed rozpocz~ciem 
roku szkolner;o. 

Bank Handlowy w Warszawie. 
Doroczne zebrnnie ogólne akcjonarju· 

azów najstarszego i największego zWarez. 
banków odbyło się wczoraj. 

Zagaił je prezes rady p. bar. Leopold 
Kronenberg i, zarroszony do przewodni
czenia obr:ldom, wezwał do stołu prezy· 
djalnego p. Baczyńskiego i Ordęgę, jako 
a8'1e!Oorów, i p. Badiora, jake 1ekret-arza. 

W krótkiem i treściwem prxemówieniu 
przewodniczący przedstawił pomylilny roz
wój instytucji, pomimo wielce niepomyśl
nego pod względem • ~o·n~tn~eznym roku. 

Ze sprawozdania widae, ie obroty 
wzrosły do olbrzymiej sumy 4,8U6,Q90, 171.77. 

Kapitał akcyjny wynesi 20 mil.; sumy 
na lokacji w instytucji eentralt1ej dochodzą 
do 16,334,lH.51, -:..· oddziałar.b w Będzinie, 
Częstochowie, Kaliszu, Kijowi~, Lublinie, 
Łodzi, Peteriiburgu, 8osHowica.cb, Włoc
ławku i Zawierciu-5.393,470.95. 

Weksli w walucie kra}Gwej skupiono 
za 22,905,522.38 w Warszawie i 30,551ł,339.85 
w oddziałach· 

Papiery publiczne własne w Warsza
wie 513,986.88, w oddziałach 1.622,48{).73. 
Fundusz rezerwo "NY w papierach public z· 
nych ulokowany wynosi 10,083,799 19, do
ehód od tego funduszu«I,308.77 nie licząc 
rezerwy specjalnej w sumie 28.3,4 J 8. 91. 

Bilans zamyka się sumlł 167, 73~,209.88, 
Na straty i wątpliwe należności odpi

sano 467,212 59, z dawniej odph1anych 
wpłynęło 72,61~.24. 

Koszty handlowe 1,527,033.04. 
Zysk czysty za r~k 11H2-ty wynosił 

2, 721,528.46 wraz z pozostałcn!cią z roku 
poprzedniego. 

Co do podziału zysków przyjęto od-
. nośny projekt władz banku, a mianowicie 

wydzielo ;1c; dywidendę 1,200,QOO, ,\ 'lZl!tęi.i· 
nie po - potrąceniu na wynagrod zenie rndy 
22, 715 rubli i dla urzędników banku 
75,771.98 - drugie 1,200,00Q przeznaczone 
ns superdywidendę, tak, że akcjonarjusze 
otrzymują ogółem po 30 rb. na każdą akcjf21 

czyli 12°/0 • 

Z pozostałości 18,440.53 przeznacz.ono 
Io.ooo na kasę pomocy dla ehorych im. 
Wojciecha Sawickiego - przy katsie prze
zorności i pomocy dla pracujących w Banku, 
dzięki inicjatywie i ofiarności dyrektMa 
Sawickiego założoną. 

Wybory pt.wołały do ndy p.p, Kazi· 
mierza Natansona, Gu::itawa b•.r. Taubego 
i Piotra Wertheima - ponownie, oraz p. 
Ludwika Kronenberga. 

-o-

Wystawa sztychów. 
Muzeum naki i sztaki org1tuzu1e, j•k 

już wiadomo, wyatawit ~sztychów i inuych po
krewnych diieł sz-tu ki. 

Wystawa będzie otwn..rla w d. 7 b. m. 
Jest to pierwsza tego roduju wyaiawa w 
naszem mieście. 

Sf\dząc z zadeklarowanych do tej eltwi· 
Ii dzieł sztoki graficznej wystnwa hędzie Il-ta· 
ła na poiądanym po&iomie artystyczllym j 

niewątpliwie wzbudzi wielkie zaintAresowaaie 
w naiszerszyeh kołach mieszkańców naszego 
miasta i okolicy. 

Należy wyrazić szczere umauie tym 
posiadaczom ·nieraz nadzwyczaj cennyclł i 
rzadkich zbiorów, którzy z oałą gotowością 
skarby oddają muzeum na ct:as trwania wy
stawy i zaliczyć do nich nfnBimy przede· 
wszystkiem dyrlilktora Zenona KQ.i1a1 które'o 
kolekcja szt_ycbów kolorowych angielskich z 
końcu 18 stulacia znana je~t i :wielcił cenion& 
w całej Europie. 

Będą również wysta.wione sz,tyoby wraz 
z płytami nięzapon:ini-ane~.o Rł'dlicfia, ofraro· 
wane przez p. Neumarkową, OOt'k~ mutrza, 
Dalej wymienić należy znane zb;ory - mece
nasa Patka z Warszawy, praee Jz:blczyńskie· 
go i wiele iu11ych, 

Strona techniczna nprodukaji sztychów 
również będzie na wystawie uwa;gl~dniona. 

Objaśnienia poglądowe bedą udzielane pr.zez 
nasz; eh artystów ma lany. Komitet czyni też 
starania o pozyskani~ w tym c-eln W$llÓłU· 

działu p. Ja-błczyńskiel@. który z pewn~&-cit\ 
nie zawiedzie. 

Nr. 100 

~oa,iteł wy:atllwy (ul. Piołrkowaka [nr. 
91, Bruro otwarte od 7-ej do 9-ej wieczorem) 
riwraca si~ za u.as1em pośrednictwem 1 u-' 
p~zejmą pr6ht\ do wszystkioh .osób dobrej 
w·oli, . posiadajl\Cych artystycznej wa.rteści 
ut:,· cny, a 1~waforty, neotorty, miedsioryty, ata· 
!Gryty. ~rzeworyty, litografje, heliograw inry i 
t. p. dzieła sztuki graficznej, ażeby je od I o:ó 
zeollciały na czas 1 rwania wystawy do roz. 
porządzenia komitetu. Należy tu wapomn i('ó 
ie ziuząd Muzeom przeda-iewziął nii.jdal 1> j 
1ięgające „środki w celu zabezpiec:tenia J'C· 
WierzoDy@h sobie dzieł s11:tuki od jakich kol· 
wiek możliwych niepoż~danyoh przypudków, 
przyjmuje też ca siebie odpowiedzialność zn 
jakiekelwi~k zdarzyó Bit mogiłce straty lub 
uszkodzenia. 

-o-

Kalendarzykm 
-o

Dzii Zygmunta. Kr . .M. 
Jutro Znalezienie Krzyża. $w. 
l~IOnf ałowiańakie; dziś Witymlra 

jutro owietesława, 
Wsehód słońca o g. 4 m. 29. 
&chód „ „ 7 ;, 26. 
Długość dnia „ 14 „ 57. 

Stan pogody.-Podług obserwaeji opty· 
ka R. lUt'!;era, ul. Piotrkowska Xi! SS. 
TERMQ:.METR: Rano e g. 8. 18• ciepła 

• • Połudn. o g. 12. 250 
• • Wczoraj o g. 8 w. 18• 

Minimum H• ciepła. BARO- 75, najniżej 
ts::aximwn 250 „ METR: najwyżej -

Hygrometr 50 proc. wilgoci. 
Teat:ro Fop11łarnJr. Jutro poł. .Pa.ni 

prezesowa", wiecz. •Dzieje grzechu". 
Teatr Polaki. Dziś wiacz .• Kea.n". Ju· 

tro po poł. „Kean" wi-ecz. •Wieś". 
Sala Kencertowa. Koncert Towarz. 

.Śpiew •• Lutnia~ ara.z „Imienia s.,,op1mn.". 
Zełlranie. Dziś wiecz. zeb1·anl1t or(a· 

niza.torów •owych kolonji let:;:i~<-.l' dfa. dzieci. 
llinematog•'af~. Odesn, 0Mi20. g„za., 

The Bio Expres, ~ptique P'trl<Ji~nne. Mod.erne. 
Jutro zmiana P•flgramu. 

W~ljoteka Stelłeiskfoh. (Mibtlljew· 
ska &9) otwarta cod.zienn.ie od g. 9-ej di> S-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej it 
3-ej pp· 

Czytelnia piam Tow. „Wiedza11• 

(P~,)t1·:C.:nvs'ka 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
1{) „;.ee~- ·:> tv niedziele i święt~ od godz. lO·ej 
ra;n.o ~ ;; .t~ ... l ~ 1~>...aJ wlecz. 

zfftue.uM ~~t;;liS i „A!:fUid. (P1otrkow
aktt. nr ~Hf otw<1.rte e&d'1:i~nnie od godziny 4·ej 
-po pC1ł1J.dlłin d1> 10 wieczGrem, w nieddele i 
świl)ta od &:odziny 12-ej w poł:udnie do 11).ej 
wieczgrcm. 

-o-

KROI IKA. 
Z miasta. 

W iir~d~ wieczorem adbyło si~ w mn
gir.tracie pod j!h"!\v!:"'l~dni1?.tw<?m prezydenta 
miasti:t p'l'!lii'\<:,he,~ a, w hihem ·,nięli udzłał 
radcy pp. K:Hol Eisert, Z. R<ic!rit~r i doktór 
Watten, oraz arcide!;:d miajt.cy. Omawiano 
aprawę lokalu dla 3 -0kFęt;u policyjnego, 
kt&ry okazał się za mały, wobec czf>go 
l!Chwalong Wyli!ttl\l'lĆ 1;n;y}:.11.dówkę. 

Jak w'.&Ui}fłl» &dl w11i\Mo już da wuiaj 
wyatawienie 6 bt.dytikó'łf poHe}il!feh, plany 
wykonane sestały przez architek~a miej
aki.go, j..etiaak.że wysok-Oś~ k.h't.iów nie po
zwał.a na budow-ę wsz_y.stkich ~machQw, po· 
s.tan-owit>łłO więc nttrazie wystawić budynek 
dla 1 ełn'{H:i. Dol;łMrai plany uchwalono 
po. re;: patrzeniu przoJ,,ć do latwierdz@uia 
władz. 

Ginat!b pust.awiony ma być na jednym 
z pla.<-"9w miejskich przy ulicy Nowomitij
skiej, w J.ołlłiżu St.arego Rynku. Kaszta bu
dow1 wyafosą (}kolo 150 tysięcy rb., którn 
ta suma pokrytą będ1ie z funduszow miej
ekieh. 

N a•t~pttie omawiano spraw~ robót 
pub1icaa~ych, których przeprowadzenie po
lecORO specjalnemu komitetowi, ten zaj 
ma przed1tawić odpowiednie rachunki. 
· Na skutek wniesienia prośby przez 
mieukań.ców Karolewa o wybudowaniu 
uowej ulicy idąctj 2 •n;·-1łH,a przez las do 
Karoltn~a, polecono architektowi m. spo
rządzenia d6tycząeych tilanów. 

Obecni n.iiel>zkańcy Karolewa, w lic:.i:
b\e dwudziestu zgłesiii gotowość przy· 
ezy.aiel'litl się pieniężnie do wykonania pro
jektu. 

N:l zabńcze.nie obrad uchwalono wy
bu1fow;uaie .\:elki ego budynku szkolnego 
na placli miej~:k:im przy Wodnym Rynku, 
gzie moż.uaby y1rn1ieśdć 20 klas miejskich 
szkół elementarnych. 

K(}Ezta budowy mają wynoaić 100,000 
rab li. 

Plan przed~ż~HlY ma być na najbliż
szem pos iedzeniu. j 

Z koleL 

Bezpośred uie potączenie z Sosnowcem 
zaprow!\diouo w ten sposób, że do pocią· 
gu o9je.iHiżając f' go z Łodzi o godz. 12 m. 
15 w uocy dodawany bf!dzie osobny wa. 
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gon trzeciej klasy, który naa~pn~ "1' 
Koluszkach dołĄczaay b~zie do peeiągo, 
który przybywa do Sosnowca o godz. 9 
m. 20 rano. 

Tttki sam wagon wychodsi z Soanow• 
ca o godz. 10 m. 53 wiecz.o!'em i preydlo
dzi do Łodzi o g. 7 m. 22 rano. 

. Nowy rozkład jazdy wprowackony ze· 
stal na wszystkich kolejach we irodę o 
godz. 12 w nocy. 

Przyjazd ... rnatera. 
Onegdaj wieczorem pr~ybył do Łodr;i 

gubernator piotrkowski, oehmiitłfłl dworu 
Jaczewski. Na dworcu kolei fabrycznej 
przyjmowali przedstawiciele władz miej1<io· 
wycb. Po przyjęcłu raportów gubernator 
udał się do hotelu Manteuffla, 

Ferie awiqteczne. 
"'edług rozponądzeni.a kuratora okrę

gu naukowego fer.e !wi!łteczne mai=l być 
przedlużoQe do poniedziałku 5 b. m., w 
którym to dniu nauka ZllÓW będzie rozpo
częt\. 

Dzień wczorajszy. 
Dzień 1 maja przeszedł w Łodzi Bp<>· 

kojnie; fabryki ~ powodu święta Wniebo· 
wst~pienia byly nteczynne, jedynie u:łwo
jon-0 patrole policyjne przytem od csasu do 
czasu pojawiały się patrole koiac:lie. 

Jak dQnol!i agencja petersbur1ka, skon· 
fiskowano z górą aooo proklamacji, wyda· 
nyeh z okazji 1 maja pl'UI socjal-del»Q· 
kracj~ Polski i Litwy oraz ~Bund•. 

••b•-żeńatwo meio••· 
Wczoraj o godz. ł pop.Dłudni.u rozpo· 

częły się wo wszy1tkich koiciołach nabo· 
2eństwa majowe. 
Z wys.taw:ir obrazów IL Trfllłaear:a w ho• 

telu „Sawoyl• (.1Crótka S). 
Dowiadujemy .się, te wyatawa obruów 

lł. Tr~bacza cieszy Si'J 11aMeżonem powodze· 
ntem. Publiomość coraz lnmniej odwiedzać 
nczyna tę wystawę l\ i pokup na oma17, 
:pon1imo ei~żkich czasów w Łocbi w:maga 
się. Nie wątpimy, ie meCłlnasi łódzcy ze
ch4lą sli.orzystać s oruji wystawy jubileuuo· 
woj i skompletować swoje cbiory, a aą tam 
praw dziwie cenne dzieła sztnl.:i. Wystawa 
potrwa jeszcze dwa tygoih1ia. 

„Poranek artystroa:n:ir"· 
Staraniem pani A. Sokoliczowej '!'I lo· 

kalu „Lutni" odbył -~ w czwartek .Pora· 
nek artystyczny• przy licznie zgromadzo
nej pu blłczności. 

Bardzo podobała się gra p. J. Smi
do \\ icza, który otrzymał mnóstwo kwiecia 
i wieńców. 

Panie Sokoliczowa i S. Rodmundowa 
wypowiedzil\ły szereg utworów hl. Konop· 
nickiej, Ujejskie.go, Sav1tn ego, Słowaekie_io, 
Norwida, Hłakowicża. 

Prawdziwą bu~zę oklasków wywołał 
mon-0log Róży z Lilli We.Redy, który wy
powiedziała p. Sokolie.zowa. 

N ~~trój pauowal b»dzo miły, jak 
· \ 'le na pornnbc~ urządzanych w „Lu-

O•obiate. 
!~..iwił w naszem mieście p. Cezary 

Jelleutt.1, redaktor Jaakowskiego m168iecz
nik01. .Rydwnnłl•, za.proszony rprzr.z grono 
intelige~cji łódzkiej -do w.rgłoszenia dwóeh 
ndczj'tów o Cyp.rjanie Narwłdzie, które od· 
będ:-i. si~ w dniach 13 i 15 b. m, w sali 
koncertowej ymiy ulicy Dzielnej. 
Z Towarzystwa zapomóg i wpisów.przy 

gimnazjum Poluieaa "' ŁOłlzi. 
(P) W śro-dę odb,;-ło liQ w }Qkalu Pol· 

~kiego gimniu·um (Nowo-Cegielniana N ~) 
zebran;e członków i członkiń ciynne.r<> ko· 
mltetu Towar.zystwa. Na -zebraniu te.mpo
stanowiono dla powiększenia fa.nduszu ia
pomogowego urnądzić, jak i roku ubiagłego 
bazar, który trwać bę4zie trzy dni; d. 4, 5 
i 6 maJa w l-okala Gr.and ... Ho~u (wejkie 
od ul Krótkiej). 

W lokalu tym, u a.jonym złeleJIUl. 
Sj mpatyczne stlepowe-am1.t!Wki sp1'zeda· 
wać będą Mjrótnorodniejae towny: ło.k· 
ciowe, kolonjalne, artykuły spożywcz~i t. d. 
Geny będą hudzo 1Dizlde, eo, jak i w roku 
ubieglym, da możnoM ubo.hzej ludności 
korzystania z okazji blpJla tanich i dobrych 
m< terjałów. 

Działalność Towanystwa stale sifl 
z,~·iększa, co widać 1,e prawozdania; w I 
potroczu szkolnem 1.911/12 roku. udzi1'1ono 
zapomóg w !!umie 1115 rub., w I zaś pół· 
roczu ~ieżf}~ego szkolnegC> Tolu-1525 rb, 
Zawliz1ęczac to naleiy energji Zarzą.du 
w skład którego wchodt:1' p.p.: Dr. Koli~ 
ska, p. Brwzowaka, dyr. Zandowa, inż. 
Klocm1rnowa, p. Ed. Hairuanc.wa (prez.) 

· oraz p.p. Drutycłi, Łapińllki, Czeraszkie· 
wici, !3· Ginsbel"g, Babicki, ks. W)rem
bowsk1, dr. Skalska, p. Andrzejowski, Gr1e
si'.rnwski, Szaniawaki, Mazurowsld i dr. Mi
chalska. 

Podkreślić należy oti:-;rnoś~ firm łódz
kich, które bezmte4't?&~weie na.desłaiy to· 
\, ... z y ua ów bazar. LkzlJa tsch firm bę· 
dzie w swoim c.zruiit 9~łO.<?Da, 

.OAZETA ł.O»ZKA•-2 maja 1113 reb. 

~· zwołania aada:w]Fbztdn•tlO ze• 
ltraltia w .... ald• Wz. ll„łlWcie. 
Jak -s'..ę dowiadutemy z wiarygodnego 

źródła. pewaa ilość poważnych członków 
Ba.łuckiego Towarzystwa Wzajemne(IO Kre
dytu, nieadowolooa z działalności władz 
Tow., jak rówtliei z przebiegu ostatniego 
ogóhlego zebrM1.ia, żąda ZWGlania nadzwy
czajnego OiÓlnego zebrania. 

Jako jedru\ z największych i pierw· 
szorzędnej w~gi przyczyn ku temu podaj\ 
fakt, ż.e główny buchalter Towarzystwa 
odmówił zaakceptowania sprawozdania n 
rok 1912. 

Nadmienić przytem należy, że władze 
Bałuckiego Wzajemnego Kredytu przewa
żnie należą do \1ładz Radogoskiego Tow. 
pożyczkowo-oszuędnośeU>wego i do władz 
tych należą tej miary d~rałac21e bałuccJ, 
jak pp. Kopczyński i Makiewics. 

Ostatniemi cnsy nastlł~iły etarcia 
mi~dzy tym ostatnim i komitetem dyskon
towym, który odm-Owił lomhardewi żądane
go kredytu 15 tysięcy rubli. 

Właścicielem lombardu jelł p. Makie
Wicz z zi~ciami. 

Zakaz zebrań. 
(b) Z rozporzą.dsenia wł1U111 policyju,cb 

w dniach l i a maja zokMaue BI\ wruelkie 
sebriinia istniejących "' Łodzi Stowarzyszeń, 

Zabicie ałodzieia. 
(b) Wcsoraj o godzinie ł·ei rano •trói 

nocny Frontczak płWChodlj\c ułi04 Wróbh• 
zallwatył trzech rae:1imies.zków, uaiłujlłoych 
dostać 1i~ tło jedne§" ze si.lepów. 

Zobaczywszy stróża niMWljomi porzucili 
uhotfł i poszli w .kierunku ulicy Ciemnej 
Front.czak napotkawszy po dNdze patrol po· 
licyjuy złożony z 5 atójltowyeh, zawiadomił o 
zachowaniu ai~ nieznajomych. 

Policj:mc:i udali się w pościg za niezna· 
~ornymi i spotnegli ieh na ulicy Ciemnej. 
Na widok ,policji niemejomi akryli się w do• 
mll lllr. 4 pny ul. Cieuuaej i 1ałaraaowali 
.r;a soblł drzwi. 

Gay policjanci zacz~i sit dubijać do 
zamkniętych drzwi, nagle z oku pierwszego 
pittra wyskocsyło na aąsied.ni pusty płaio 
trzech me-Zezyzn i pojedyńczo zacz~li uciekać 
w r-o.zmaityeh kierunkach. 

Za uciekającymi rzucili się w pogoń po· 
licjaiici -i dwóch z nich przytrzymali, trzeci 
uś &dobł odbiedz na kiłkadzieaiął kroków. 
Pomimo otrsyków policji uciekaj!ltJY nie cheiał 
ei~ za trzymać. 

Wtedy jeden 2e wtójkowych strzelił z 
manzera de> niego i trafił go w plecy. Kula 
.PrMl!zyła mn plecy i pierJ!i kł9dąc trupem na 
miejscu. 

Zatrzymani są to Mikołaj Ka1imierczak 
lat 24, stały miemaniec gminy Ostrów-Wart
ak.i, pow, tureckie~o, znany poacj.i złoiiziej· 
recydywista, iio.zosta;ą.ty od dłużarego czall1i 
pod do'%.Orem policyjnym i Franciszek Łuch
D.!ak lat 30, stały mieszkaniec gminy Rogóź
no, pow. łęezyekiegD, również złodziej·recy• 
dyw Jeta. 

Wtdłng zeznań Iłaźmierozaka i Łuchnia
ka 1mbitym j~t Kat'Ol·Lttd'Vik Grycner lat 38, 
1runieszkały przy ttHcy Fajfra nr. 14, rów
nież złothiej 2awod-Owy, niedawno wypuas
czony z więzicn;a na macy manifestu. 

Dokonana w mieszkaRiu zab~ego Gry
cnera rewil!ja wylazała 6 połci słoD'iny, po· 
chodzącej z kradzieży. W mieszkaniu Kaź
mW-ezaka przy ulicy Ciemnej nr. 14, doklld 
początkowo schodiili się rabuaie, znałE!llliono 
cały arsenał narzędzi złooziejskich, oraz pa
szpoit 11a imi1,1 Walentege Wiśniewskiego, 
skradziony razem 1 inoemi rJ1Jeczami przed 
kilkn dnin'li .i miesz.kania wspomnianego Wi· 
i nie wskiego. 

Aresztowanyoh doczyńe6w osadzono w 
areascie prllly wylkiale śledezym, zwłoki zaś 
n1titego G. zabezpieczono do zejścia włads 
8'c! ~y~b. 

- śmierteln"f strzał. 
(ex) Wczoraj o godzinie 5·ej rano na 

ulicy Ciemnej w pobliżu domu nr. 14 padł 
•trZJlł policyjny, który zabił nieznanego oso
bnika. 

- Aapad. 
(ex) Na przechodzącego wc~oraj nliclł 

Pryncypalną Juna Millera, napadł oieznany 
jakiś osobnik, który uderzył go nożem w ple
e7 i lewy bok. 

- Pobicie. 
~ x) Szaja Nowemberg przecbodZ!\C wczo• 

raj ulicą BrNZińską został pobity dotkli~ie 
1rzez kilka opryszków. 

- Iła majówce. 
(ex) Na Zidonej murawfo uginaj!lcej eit 

od <..stryrn1 obc~sami jak gąbka upadła wczo
raj Stanisława Romanowska i upadła tak nie
s1czt8l i wie, ~e ..złamała lewą nog(). 

Rotmiuowskl\ odwieź1i doro:!klł do wła· 
snego mieukania przy ulicy Si-edleckiaj, 

- Z okna I piętra. 
(ex) Z okua I piętra domu nr. 9 przy 

ulicy Mł.vnairskiej wypadł!\ Ołylja Kramer, 
która olłniosła pfZ.Jit!m złuxmn.ie prawej rir 
elki. 

Zawiadomienia. 
Zarząd Stowarzy-szenia ZaWG<k>wego 

Wstążkarzy zapr?.az• Bwycb członków na 
mieai~czne Hbranic, odbyć ~it mające vr 
aobot„ dnia 3 maja, w lokalu Stowarzy-
1zenia, Zielona 32, punktualnie • godz. 8 
wieczorem. 

Zarząd Stowarzyszenia prosi wszyst
kich tkaczy wstąśkowych o lic:ine przy· 
bycie na posiedzenie, na którem ma być 
rozważana kwestja według Jonu i kryzyeu 
w wsłąłkowym przemyśle. Zar~ąd prosi 
przedstawicieli w fabrykach, aby przynieśli 
książeczki członkowskie dla skontrolowania 
i aby zaraz zawiadomili Zarząd Stowarzy· 
szenia, jełeli który z członków zachoruje, 
albo zostaje bez pracy. 

-o-

Teatr, muzyka i sztuka. 
, 

Teatr Polski. 

Z Teatru Polskiego komunikujll nam 
co ualtfJpuje: 

B e n e t i s ?ii a r j a n a :a y d z e w a k i e go . 
Dziś o g. 8 m. 15 na benefis utalen

łowanego artysty Teatru Polskiego p. Mar
cina Rydzewskiego, dni\ będzie głośoa sztu
ka Aleksandra D11m11sa p. t. "Kean• czyli 
.Geniue1 i rezpnata •, z benefieantem w tytu
łowej roli i ped oeobis~ jego reżyst1rjfł. 

Widowisko to wzbudziło 1ywe zaintereso• 
wanie wśród bywi\lców ieatralnych. 

J otro o 31/ 2 po poł. po cenach najniższych 
.Kean-, 'Wiecz. o 'd 1{, na raeez .Koła Pa
nien• orygina.ln'A. traeikemedja 11mcbeckieio 
G. Olechowskiego p. \. ~Wieś•. 

W niedzielt o 31/.,, po '\\Oł, po oenach 
popularnyeh .Kean" czyli .Gttniut.10 i rozpu· 
Iła" I Wiecz. 0 stJ, wybGrl18 Satyryezna k:O
medja A. Miecha p. t. ,Ksffłżlltko•. 

Teatr Pepularn]f. 

Z Teatru Popularnego komunikuj'! nam 
co następuje: 

W 1oboł~ po południo o 1 1/ 2 odegraną 
będzie po cenach najniższych arcyweaoła ko· 
medja p. t. „Pani prezeowa" z p. Różańsklł 
i Gryficz w roli tytułowej: wieczorem zaś o 
godzinie 8 m. 15 ukate 11iQ po raz pierwszy 
sztuka w i rniu aktaeh na tle powieśoi gło· 
śnej St. Żeromskiego p. t. ,Ozieje grze· 
ehu•. 

Sztuka powyższa, grana w Waruawie, 
zyskała wielkie powodzenie a to dz1tki awej 
treści aajmuj~j i doskonałej akcji uscenizo
wan1:1j pomysłowo i efektownie za zezwole
niem genjalcego pisarza ~. Żeromakiego. 

„Dzie;e grzechu to jedua z B11jgłdniP.}
szych powieści, kióra nietylko 1 czytaail i.lie 
i z kmeaatogw.fu znaną jest ogółowi iutett
gen.oji, jest więc nadzieja, że i jako 1ztuka 
teatralna zajmie niewlłtpliwie, wywierając 11H-
11e wrażeni9 na widzach. 

Współudział przyjmnje cały zeęGł arty
stów teatru Popu.la.mego. 

Osobiste. 
Jeden 1 "1fełi:toi:ów ,,Teatru PopularllG

go" p. Andrzej Mielewski, jak donosi „Nowa 
Gazeta" opmzoza Łódź i przechodzi do teMru 
krakowskiego w charakterze reżysera. 

Dowiadnjemy siQ jednocześnie, Ee artyata 
teatru Pokfkiego p. Marcin Rydzewski nie po
wróci jui na żadni\ sceng łódz.ktł, angaiujl\C 
al~ do Kral..owa. 

-o-

Wieczory teatralne. 
Teatr Polski. 

„Wieś", tragikomedja szlache· 
eka w 3 aktach. Gustawa Olechow
skiego. 

Na temat przywiązania polali.ów do 
ziemi rodzinnej, różnie przejawiającego 1i1ię 
u starej szlachty dziedzicznej, u młodego 
obywatell!ltwa, zawodowo kształconego i u 
chłopów, młody, utalentowany autor skom
ponował utwór dramatyczny, który wczo
raj po raz pierwszy ujrzał światło kinkie
tów na aeenffi naszego teatru Polskiego. 

Nazwisko p. G. Olechowskiego znane 
już jest s:i:erszej publiczności, zw łaszcz a 
zaś spopularyzowane śród młodzieży „ po
stępowej" dzięki jego powieści p. t. „Dzie
je mężczyzny• oraz nowelom zebranym w 
oddzielnym tomie p. t. „Rzeczy widziane"; 
od kilku zaś mtesi~cy zna autora wczoraj· 
szej pl'emjery „cala Warszawa", jako sym
patycznego sekretarza działu literacko-arty. 
stycznego • Teatru Polskiego" (p. Szyf
mana). 

• Wieś" należy do utworów, dających 
nam możność oceny zdolności dramato
pisarskich oraz indywidualności autora. 

Pierwszorzędne zalety utworu, jak 
przede\nzystkiem barwna ol.Jrazowość sztu
ki, galelja żywy.eh, naturalnych, Qrawdzi-

•• 
wyeh postaci, typo1Vych dla wsi i dwora 
polakiego, suł>telność ef ektó\\ tragicznych 
i farsowych i t. d. iwiadcz~ wymownie o 
szczerym, indywidualnym talencie autora. 
Nawet poważne usterki w budowie tej ko· 
medjl, jak zbagateli:.:owanie przez 1amego 
autora konfliktów duchowych, błahość ze
wnętrznych powiklaó., pryskających na sce
nie w oka-mgnieniu, jak bańki mydlane, 
nieco chaotyczna, a może tylko świadomie 
.nonszalancka• rozlewność w ni~!!poistem 
powiązaniu scen i epizodów, brak 11 giestu• 
i silniejszych akcentów w momentach dra· 
matycznych,-nawet te wady nie osłabiaJą 
przeświadczenia Q t&lellcie p. Olechowski& 
go. Sympatyczn~ -::aś jego oryginalności\ 
może niezbyt fortunnłe dla harrnonji calośd 
.zaatoso waną ···e „ Wsi•, jest spora doza sa· 
mokrytycyzmu i autoironji autora, przebija
jących wyraźnie w wielu on:eczeniacb, la pi· 
darnie wygłaszanych przez różne osoby ko · 
medji. 

• Wieś• wywarlaby na widzu jeszcze 
1ilniejs.ze, jHzcze sympatyezniejsze niż 
wczoraj wrażenie, gdyby reżyserj" aztuki 
była stanęła na zwykłym wysokim u pant 
Bednarczyka poziomie. Jednakże wczoraj· 
sze przedstawienie • Wsi" pozostawiało pod 
tym wsględem duże do życzenia. 

Zarzucić jej wypada to, że nie tylk• 
u1terek utwor11 nie tusv.owała i nie niwe
lowała co było jej zadaniem, lecz mim<> 
woli wręcz je podkreślała. Pomijając ogół· 
ne tempo gry, tak powolne, że mogło naj· 
lepszlł sztukę .położyć", poszczególne s 
ny były odrywane od siebie i odiraniczane 
niecierpliwiącemi pauzami, psującemi wr. 
żenie całości i zecierającemi najlepsze 
fekty. 

W skutek teg~ ucierpinłłl, tracąc mo 
ekspresyjną doskonała..gN dzis. ben. p. Ry· 
dzewskiego w roli dziedzi\-• Rozdrożyńskie
go, utrzymana w toni• i ś1vi.etnh~ cieniowa
na w najwspanialszych M()atentach, jak w 
chwili wahania co do spri;tidaży rodowego 
mająt u, w scen\„ r.t,:r.tl~ł na wieść o śruier· 
ei .dziadzi• i iunu~iJ.: w~1k•1tek tecro n·„ 
bawiły dostatec zoi~ i n~ radowały oka 
wszystkie ti ładne s~elHi, w których, jak 
.trzy gracje•, zabłysnąć mr~r trzy córki. J 

obywatelskie; Ewusia, Hełusia i Maniusia I 
(pp. Dobrowols ·a, N-Oromska i Orzelska); I 
wskutek tego przepadło jeszcze wiele in
nych zgrabnie w całość ''plecionych epi· 
zodów. 

Z liczby wykonnwc~w, prócz wyżej 
wywenionego p. Rydzewskiego, na wyróż
nienie zasługują: p. Bed.Jlarczyk, który dal 
oryginalny typ oświeconego chlopa-emi· 
granta, p. Rodmund za dobr2'e naszkicowa
ną sylwetkę warszawskiego "liter::ita"-·uwo
dziciela p. Łuczak, który nader subtelnie od
tworzył szlaebat1q rolę starego, obłąkanego 
legjonisty, p. Wt'źuiakl w roli 1yna oby\Va· 
telsklego, p. Larewicz jako Sęp-parcelant 
i spekulant, p.p. Chaberski, Topol~ki, Lesz
czyński, Guryno\vicz i inni. Do9konały typ 
k&iędza-proboszcza zn!\łazł świetnego od
twórcę w p. Zby~ze.WBti-m. 

Z pań wyróżniły 2ię: p. Smocbowska 
w roli młodej, pełnej wdzięków kobiety. 
tęskniącej do życia wielkomiejskiego, oras · 
p, Barto15zew1ka, ciocia z Litwy, wienąca 
wiarą niezachwianą vr kabałę. 

Po trzecim alccie pubłiczoość owacyj
nie wywoływała autora, dziękujl}c inu hucJ· 
nymi oklaskami za nader miłe artystyczne 
wrażenia premjerowego wieczoru. 

H. F. 
-o-

Z sali obrad. 
Z IV Towarz•stwa Wzajemnego 

l Kredytu. 

(h) We środt wieesorem odbyła się w 
lokalu Lutni doroczne walne 1gremadr.enie 
4: Tow. wi;ajemnego kredytu, które zagaił 
prezea rady nadzorczej p. Karol .Dusae i za
znaczył, że rok ubiegły przyniósł znaczne 
straty 11 powodu ogólnego przesilenia. 

Następnie wybrano p. S. Hersaberga na 
przewodnitJZ1'cego, ·asel5orami byli pp. Schlos
ser i Brnudt, sekretarzem adwokat p. Fried
mau1. Dvrek~or Ch1\dzyński odczytał bilans 
wykazujący 16,500 rubli strat do d. 31 gru
dnia 1913 r. 

Po dłuższych naradach zgromadzeni bi
lans zatwierdzili. Prócz strat wymienionych, 
straty 1 styczuia po dzień. 1 maja wynoSZll 
18,000 rubli; ua pokrycie tychże mają, we
dług uchwały, złożyć członkowie 40 procent. 
od swoich wkład6w, u. mianowicie 20 procent 
~zwłocznie, pozostałe zaś 20 procent w 
oaterech ratuch miesięcznych pi,ecioproceuto. 
wych. 

Prezes zarządu, ad wo kat Herzberg oti• 
czytał llismo wystosowane pn:e11 część człon· 
ków którzy wskazują na zbyt mał!\ dzi11łnl· 
now człoul.:ów zarz1\<lt1, wobec cze~o podpi 
eani żądaj!\ od zarząrtu złożenia m::Ml:iatów. 

Po zadość nczsnieniu temu żądaniu prz"• 



4. 

sarząd, przyst!lpiono de wyborów, które dały 
nnstę pujl\ce wyniki: 

Do rady weszli pp. K. :Busae, N. Melni, 
Fr. Glugla, Fr. Fiedler, Fau&t Sam., J. Abkin, 
S•. Hertzberg, Hess St., A. Jabntz, Hambur· 
ski Em„ H. Muehle, E. Lip11zyc. 

Do zarządu: pp. G, Stiller, Em. Szykier, 
M. Rundstajn, D Reichman. 

Do komisji Rewizyjuej: pp. Prusicki J, 
Izbicki P„ Tosa Art jako zastępcy komiaji 
Rewizyjnej: pp. K. Zarucki, A. B. Kassnan, 
S Natansóhn. · 

Jakkolwiek przesilenie „gabinetowe• 
w 4-em tow. wz. kr. na razie zostało za
żegnane, jednakże zaznaczyć musimy, że 
przesilenie finansowe w tej instytucji i wy
wołany wskutek tego ferment śród człon· 
ków trwa w dalszym ciągu. Przedewszy
stkiem przeprowadzona dzięki energji prze
wodniczącego, uchwała co do pokrycia do
tychczasowych strat Tow. przez dopłaty 
członkowskie w rozmiarze 40 proc. w sto
sunku do udziałów, wydaje się wielu prze
forsowany wbrew życzeniom absolutnej 
większości ogółu członków. Formalnie u
chwała ma siłę za sobą, ale czy w prakty
ce będzie urzeczywistniona, niewiadoma. 

-Następnie trzeba mieć na uwadze, że do
płaty nawet od wszystkich członków nie 
zastąpią instytucji wkładów, niezbędnych 
do rozwinięcia działalności dyskontowei 
choćby na małą na razie skalę. 

Te i inne względy zmuszają ogół do 
zachowania rezerwy w stosunku do tej in
. tytucji. Do sprawy tej powrócimy jesz
cze niebawem. 

rnm iamur~owania k~~aa. 
Wicp!ienie ordynat:a Biapinga. 

Przywieziony w Śl'od ę po pólnocy, ordy
nat Jun Bisping l,nretką w ot9cze1iiu dwóch 
rewirowycll policji wurszawskiej do ęzieuia 

, śledczego t. v,w. Pawiaka przy ulicy D?.ieloej 
1 

umieszczony zo~tał w oddzielnej sali 
I oddiialu na parterze oznaczonej M 4. 

Wskutek pozwoleni ii gubernatora bar. 
Korfa, umieszczono wczłilrHi w celi M 4 łói-

1 ko telazue ze sprfżyn owym ml\teracem. 

Dochodzenie sądowe. 
Wczoraj o godz. 6 do 9 w. po powrocie 

z Teresiua prokuratora Herszelmana i _sędzie· 

go śledczego Bezmienowa, do W a raza wy, od
było się ponowne przesłuchanie Aleksandr!\ 
ks. DruekiPgo-Lubeckiego, kierowcy samocho· 
dowego ks. WiaJysława, fr ancuza Paula, Kon
stantel!o ks. Czetwertyńskiego i plenipotenta 
p. Marc~ewskiego. 

Przesłuchania te, mające wyjaśnić nie· 
które zeznania oskarżonego, pi;zeciągn~ły sil) 
do g. 9 w. 

Na dzisiaj wezwany został przez władze 
sądowe do składania zeznań administrator or~ 
dynacji Massaluńskiej, p. Klimaszewski. Wczo· 
raj władze polic.yjno-sądowe dokonały szcze· 
gółowej rewizji w Massalanach. Wyniki tej 
rewizji trzymane są w fcisłej tajemnicy. 

Terenem rewizji były nietylke prywatne 
apartamenty ordynata, ale cała rezyde&eja 
m!lssalań!h, w któr@j obecnie przebywa mat· 
ka ordynat11. 

Na miejscu zbPodni. 
WMoraj do Teresina sprowadzono wre· 

szciie z twierdzy modlińskiej psy policyjne, 
których zadaniem było sprawdzić srobione 1 

.,Muchfł" doświadczenia. 
Doświadczenia wczorajsze, ·dały zgoła nie

zwykłe wyniki, gdyż po obwl\chaniu okradzio
nego pokoju i śladów przed wyłamanem oknem 
psy rzuciły BiQ na stoj\cych między służbą 

pałacowi\ stróżów nocnych Pomerańsliiego i 
Grzędiielewskiego oraz na śtrażnika policyj
nege, który krytycznej nocy dyżurował w ku
ch11i pałnMwtj. 

Niezwykły ten wynik tłomaczą władze 
śk:dcze w ten sposób, że oo uJ.awnionej kra
dzieży miejsce kradzieży dokfadnie oglf.\dali 
stróże nocui ze strażnikiem, więc ponieważ 

psy 11ie trafiły na ślady ·złodzieja, rzuciły BiQ 

na osoby. które ostatnio znajdownly sit na 
miejscu przestępstwa. 

Mimo takich wyników dośwadcze!1 z psa· 
mi, pt1 licja trzyma pod strażą dwóoh areszto· 
wanych w środ~ mieszkańców Teresina. 

Znowu uczarny jegomość." 
BadnNC drogę dQ Błonia, jaką zrobił ta

jemniczy czarno ubrany w kolorowych butaeh 
jegomość, dochodzi się do siódmej od Błonia 

wiorsty, a na piątej wiorście od 'l'eresina do 
wsi Redki, gdzie, według zeznań jednego 
z miejscowych go;:;podarzy w dniu krytycz
nym, t. jj w poniedziałek 22 kwietnia 7.gło1ił 
się Jakiś czarny jegomość około g. 4 po poł. 

z żądaniem wynajmu koni do Błonia. 
Włościanin, przychylając się do żądania 

czarno ubranego podróżnika, zaprzągł konie 
do bryczki i odwiózł go do Błonia. 

.OAZETA tODZKA•-2 maja 1913 r. 

Wobec tego nowego ujawnionego faktu, 
wynikałoby, !e czarny jegomoió przybył do 
Błonia ekeło g, 5 pp. t.j. na półtorej prawie 
godziny przed odejściem poci,gn flo War• 
azawy. 

Cząs ten, spQdzony przez 
gomnścia" na małej 1tacyji:11 
Błoniu poiwoliłby miejscowym 
szom kolejowyn\ na stanowcze 
01obnika. 

,,c1arnego je
lrolej owej w 
funkojonarju· 

poznanie teso 

A.resr.c.towanie p. Jana Biapinga w cha· 
rak1ene oskar•o.nega o zabójstwo k.s. Wł. 
Druoltiego-L11bed.iego, sprawiło w opinji sil· 
n• wrałleAie. Cho~taż powiem narzucały 1iQ 

podoJrzenia e awiązku mi~dzy zbrodni" a O· 

cbeenośoią tego jednego świadka ostatnich 
abwil zamordowanego przed samym faktem, 
zabójstwa, po:ayoja jednak towarzyska p. Bi· 
spinga, jego bUzki, przyjacielski otesunek do 
ks. Druckłego-Lnbeckiego, brak wskazań co 
do okreśłenyc:h motywaw zbrodni,· -wszystko 
to odeuwało te podejrzeni8' Przytem znaozny 
dystans czasu między faktem zabójst.wa a 
weurajsaem postawieniem Bhpinga w stanie 
eslrnrźenia budsił ogólne mniemanie, ie na
strt.ezajj\ce się podejr.cenia musiały być zwo· 
dri.ioze. Okazał0 siQ jednak wczoraj, ie wła
dze iledoze lttlobyły poszlaki, imiewalaj,ee je 
do aresztowama p. Bispinga. 

Rozpoczyna się tedy okres niepospolitej 
(nawet w n"9»yeh bogatych kronikach sądo

wych) cau1te oelebre, \V charakterze oskar• 
żonego o irnl:lójełwo swego przyjaciela ks. 
Władysława Drackieg.e-Lubeckiego - znala.d 
lliQ p. Ja11 Biapin.g, ordynat na Massalanb, 
wybitny pnetł.stawiciel arystokracji, znana po
stać litewsłlif.•ł§o i tutejszego hig-life'n, .iport
sm:rn i mo.guat,spowinowacony cesarwwej Ea· 
g1;uj.i, a :łl!lralWm dweru biszpańskiego, au
strjacl!iego i bnwarskiego. 

P. Jan Bi11ping był po raz pierwazy 
touaty z sdacbcinuką litewską, Rudominów
lllł, która awąrb po nielilpełna roczuem z 
nim małże~twie, pozostawiwszy mu bardzo 
znaczną f srtuoQ. 

Nastrój żałoby po młodej ŻOJ!ip natchnął 
wd1nvca zamiarem poświęcenia się stanowi 
nkonHmn, poczem jednak uzyskał absolucję 
11 poczynionyeh ślubów i wszedł w drugi 
1wiaze.k małładski z młodą wdow" po ks. 
K11roln Radlł)wił'e, oórką hr. Andrzeja Za· 
moyskie.go i małZonki jego Karoliny z domu 
Beurbon (z cłyuaatji sycylijskiej), blizkiej kre
waej cesarz0wej Eugenji, a zarazem dworu 
au.ujack1ego i bawarskiego. 

NAjbarlłliej dotkni;iło uwięzienie syna, 
pod fołiim sar:rutem matkę, pani~ z Hołyń
akicb Biapingową. sfostrlJ"nict;i znanej patrjO• 
łki-obywatałki B::nilji Platerówny. Małżonka 

AHUtowanego lHlnsi cios mężnie, b<id!\C pew· 
ną, że strastoy ten epizod zakończy się szcz~
ali wie. 

Ordylłat lłł8ping miał godność szambela
na papieskiego. 

Przyjatsiele i znajomi uwięzionego twier
d~!ł, łe przn•uegał on pilnie wszystkich pra- · 
ktyb. re.ligijny~h. 

Jak wia\kie wrażenie wywołał fakt ~a· 
areutGw::mia . Bh1pioga, a twierdza okrzyk je
dnego se zn1W1ycb arystokratów: 

- Jdli Bisping w i1tocls zamordowa1, 
ło aiu wiani} już w niczyją uczciwość i ('by
ba pozostaje łylko wynie!ć 8iQ do Afryki 
mitdzy dziliiahl 

• 

Telegramy. 
Telecramy• a1enoji Wał 1 dnia 30 kwiełnia. 

Dzień 1 Maja. 

RYGA. 1 maja w niektórych fabry
kach i zakładach przemysłowych robotnicy 
nie stawili się do pracy. 

Wieczorem robotnicy usiłowali urzą· 
dzić demonstrację lecz policja rozproszyła 
demonstrantów. Rzucony z tłumu kamień 
zranił w głowę pomocnika komisarza. Do
konano aresztowań. 

PETERSBURG• Dzień 1 maja we· 
dług. nowego stylu minął w stolicy zupeł
nie spokojnie. Praca we wszystkich fa. 
brykach i zakładach przemysłowych odby· 
wała się normalnie. 

PA.RYŻ. W dniu 1 maja jako w świę· 
to robotnicze, panował w Paryżu zupełny 
spokój. Podobne wiadomości dochodzą ze 
wszystkich departamentów. 

LONDYN. Odbyła się wielka mani
festacja socjalistyczna. Dziesięciotysięczny 
tłum z czerwonemi flagami, poprzedzany 
przez orkiestry, grające marsyljankę, prze
szedł przez ulice Londynu. W Hyde~ark 
odbył się tłumny wiec, na którym powzięto 
rezolucję na rzacz poko}u powszechnego. 

Rada koronna. 
WIEDEŃ. Cesarz Franciszek Jó

zef zwołał na jutro nadzwyczajną 
radę korony. Z tego wnoszą pisma. 
tutejs.ze, że wynik dzisiejszego zgr~
madzeuia ambasadorów w Londyme 
uważany j-est przez Austrj~ za nie
wystarczający. 

WTED EŃ. Nadzwyczajny doda· 
tek „Neues Wiener TagebTatt" der 
nosi, że cesarz austrjacki zwołał na 
jutro nadzwyczajną radę koronną, w 
której wezmą udz;iał, prócz ogólno
państwowych ministrów, prezesi au· 
strjacki i węgierski. 

Cesarz przyjął rano hr. Eerch
tolda i naczelnika sztabu generalne
go Konrada von Hoetzendorfa. 

Posłuchanie trwało 3 godziny. 
Nieugięty król Mikołaj' 

BERLIN-Król łtiikołaj oświad czył raz 
jeszcze, że za utrzymanie Skutari priez 
Czarnogórze v;otów jest każdej chwili życie 
właime położyć. 

Jak słychać, koncentraeja sił czarno· 
górskich na granicy austrjackiej trwa nadal 
ze zdwojoną siłą. 

Ostatnie telegramy. 
Telegramy spec.imne „Gazety) 

Łódzkiej") 

Przed lłoałerencją„ 
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klem sprawą -ł8·o godzinnego ultimatum. 
j~kie miało być przedstawione Czarno-

1órzu w kwestji oddania. Bkntari, oru 

epraw1' kompensat dla Czarnogórza w razie 

uwzględnienia tego żl}dania. Jak mówi!ł 

w kołach politycznych, potrzeba było wi ei· 

kiego wysiłku, aby skłonić ambasadora 
auetrjackiego do zgody na odroczenie lion• 

f erencji. Ambasador zgodził się na to pod 

warunkiem, że król czarnogórski da do po• 

niedziałku zdecydowaną i jasną odpowiedź. 
Austrja i Włochy maj:\ otrzymać, jak mó
wią, mandat obsadzenfa wybrzeża czarno

górskiego w razie niepomyślnej odpowiedzi 
króla Mikołaja. 

Gie•ł na•łfłpcy tronu. 
WIEDEŃ. - Powtarzaj~ sob!e tutaj 

słowa następcy tronu austrjackiego, który 

wyrzekł przy pewnej okazji, kiedy oma

wiano ogólną sytuację polityczną, a zwłaszcza 

sprawę Czarnogórza. Na zapytanie, czy 
b~dzie wojna, arcyksiąże rzekł: wojny mleć 

nie b~dziemy. Oni Il.} nieposłuszni; wiec 

wyrzucimy ich. 
Dltrena Skodaru. 

CETYNJA. ~ Donoszą tu ze Skutari, 

ie Czarnogórze z niezwykłym pośpiecb~m 

fortyfikuje górę Tarabo1z i samo mia&to, 
jakby chadzilo o przygotowanie się do dłn 

gotrwałego oblężenia. 
Odpowiedź Czarnog6r~. 

PARY.i-„Temps" donosi z Cetynji: 
Rząd czarnogórski wręczył przedstawi
cielom mocarstw odpowiedź swoją na 
notę kolektywną w sprawie Skutari. 
Odpowiedź Czarnogóry oświadcza, iż 

Czarnogóra przez zaj~ie Skutari nie 
chciała. mocarstwom robić trudności i 
przykrości. 

W odpowiedzi wyraża dalej Czar
nogóra sadziejc i życzenie, iż kwestja 
Skutari może być rozwiązana przez 
wielkie mocarstwa i państwa bałkań
skie w zmiązktt z kwestj4 granic Al
banji. 

Oświadczenie Austrji i Włoch. 

LONGYN. Ni\ dzisiejszej konfertt11cjł 

ambasadorów złożyli ambasadorzy austrj111 
cki i włoaki nastf!po.tą.ce oświadczenie: 

Wskutelt nieprzewidzianych wypadków. 

jakie roz::agrały ait,J ua północy i w cent· 

rum Al.bauji nrnz W.liku.tek stanowiska Czar• 
nogórz.a w 11prawie Skutari-rządy austrja
cld i włoski poatanowiły wprawdzie ret~ 

kfować wol~ moeamw, ale równocześnie 

uroni'Ć s;ll'oich a&o:biitycłi interesów. 
r maja. 

BEDLI~. Wczorajsze święto dorocz· 
ne miało pl'%ebłeg zupełnie apoltojny. W 

całem mieś.cie odbyły Ilię zebrania, w ogól· 

nej liczbje 36. Jak zw,tle uchwalono re

zolucję.. dumaga;j"\cą się 8-godz.irinego daia . 

roboeego i p-okoju wneebświatowego. 

LONDYN. - Oitroezeniu wczorajuej 
konfei'eocji do poniedziałku nie przypisuj, 

tu szczególniejuego znaczenia i ładnego 
wpływu na zmianę ~ogólnej sytuacji. Nie 
pow1'ięto żadnyck a-ehwał, chociaż dJslmaja 

W łódildm oddzi~le Banku pań- była bardzo ożywicma. w kołach dyplo• 

stwa Bank handlowy łódzki w swoim matycznych jednak sądią, że sytuacja po· 

czasie zredyskontował weksle, no- lepszyła się znacznie. Wczoraj prze po· 

szą9e podpis Wład. ks. Druckiego- Biedzeniem konferencji przybył pełnomocnik 
Lubet~ieg'?, j~o :wysta~c!, . płatne Uzarnogórza, Po~owicz .do Graya i zawia
w ~Ju, sierpnm I wrzesmu r. b. na domił go w doręczonej nocie Czarnogórza, 

ogolną s~m~ 180,000 rb. . . że król Mikołaj 1gadza się pod różnemi 
~azaiutrz po otr.zym~m~ w.iado:. wrirnnkami na odstąpienie Skutari. Nota 

moś~1 o zamordqf'amu ks1ęc1a, łodz~1 h, oświadcza ąca gótowość oddania Sku· 

oddnał Banku pa~stwa, z ~o~ecenta tal'i, która wprawdzie mówL 0 pewnych 

kant.oru wa1sz~w~k1ego, zwr?c1ł Ban- warunkach tego odstąpienia, została przy

kow1 handlowemu wszy~tkte te we- jęta pr:-~z ambasadorów bardzo- przyebyl

ksle, k.tóre też natychmiast zostały nie, zwfaszcza "przez ambasadorów trójpo

wykupton~. . . rozumienia, ponieważ na podstawie tej noty 

Pożar w szpitalu. 
BRUKSELA. Z niewiadomych 

dotychczas powodów wybuchnął 
wczoraj o godzinie 10-~j wieczorem 
pożar w szpitalu św. Jana. który . 
objął po pewnym czasie takle baraki ' 
dla piersiowo chorych. 

Są pu~puszczema, że podpisy na mocarstwa mogą prowadzić dalej reko· 

wekslach me były autentyczne. wania, z wykluczeniem niebezpieczeństwa 
* "' * europejskiego. Ambasador austrjacki oświad-

z War&zawy donoszą nam, że na czył, że zawiadon.i o nocie swój rz~d. po

lf,zi.siejszem badaniu ord. Bisping skla- cz em konferencję odroczono do ponie

dał sprzeczne' zeznania i plątał inf or- działku. Jest rzeczą bardzo prawdopo-

111DCje co do swego powrotu z pa,rku doboą, że do poniedziałku Am1trja nie 

w Teresinie do Warszawy. pr7.edsięweźmie żadnej akcji na własn:i 
Władze śledcze przypuszczają, że rękę. 

ord. Bisping, przyciln~y do muru, dziś LONDYN. - Z dobn.ei poinformowa

jeszcze poczyni ważne zeznania, wyświe- nych kół dyplomatycznych [zapewnia.ją, że 

tlające okoliczności zabójstwa ksiflcia. Austria weźmie udział w poniedziałkowem 
Rodzina Bispinga wypO'Wiada prze- posiedzeniu konferencji londyńskiej. 

konanie, że ordynat z łatwością udo- z konferencji ambasadorów. 

wodni swą niewinność i będzie już ju- LONDYN. - Wczorajsza konferencja 

tro uwolniony. ~baMdorów zajmowała sit przedewszys"° 

Wśród chorych powstała strasz
na panika. · Wyskakiwali oni oknami 
z drugiego piętra na okoliczne pola. 
Z wielkim trudem udało się uśmie
rzyć popłoch. Kilku. chorych jest za
bitych i kilkunastu ciężko rannych. 

Anarchja w Walonie. 
RZYM-Włoski konsul w Wa• 

lonie zwrócił się z pro&bą do' 
awirege rządu o „rzyslanie okrę- · 

tu wojennego -do Walony, celem 
ochrony tamtejszej koloaji wio• 
skiej. Od czasu zamordowania 
Niazego paszy panuje • Walo• 
nie zupełna anarchja. Uzlu-ojo• : 
n~ bandy przeciągają ulicami : 

I 

miasta, rabują i płędru,ją. 
misja pojetlaawó&a. 

CETYNJA..,~ Poałnie 1»ayjski i frau„\ 

cuski w Cetynji mafll oddziałać n króla. 

aby zgodził się na o~rente Srutari za 

pewne rekompensaty. 
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Informacje on być przedmiotem rcniieru w aferach 
intueeowanydt. Warszawskie Ziemiańskie 

Towarzystwo Mleczarskie 
Bwieżo wyszła z druku i jest do nabycia 

broszurka 
Hermana Chajkina Rynki zbożowe międzynarodowe. 

PrzelJ.ieg pogody w Ifierwszym okresie 
wiosny jest dla ZllSiewów Jpomyślny. Zapasy 
finwuego ziarna u rolników na Zachodzie li\ 
~bfite. 

Wpływ wojn„ na przem„..r krajow„. 
Jedną z gałęzi przemyaJu, której naj• 

mocniej wpływ wojny dał się we a;naki. 
jest przemy11ł-metalowy. Zam6wienia z Kró• 
lestwa Polski~go na żelazo (które wpły
nęły od początku roku do chwili obecnej 
od syndykatu żelaznego „Prodameta•) wy· 
noszl.} 1,116 ty1. pud. (podczas gdy w tym 
samym okresie r. z. wynosiły 1,633 tys. 
pud.), zamówienia na błaeby w r. b.-2~5 
tys, pud. (w r. a, 412 tys, pud.), zamó
wienia na belki - w r. b. 348 t_ys. pu-d. 

Oddział w Ładzi 
Spacerowa NQ 17. Telefon 27-71. 

Ceay bieźące .Ni 8„ 
••sło hurt lletał. 

JflAKJ WIRIUOllHWI" 
Specjalne za 1 funt k. 50-51 :r, 58 czyli W pogoni za sławą Okoliczności te oddziaływały na rynki w 

L:ieruuku zniżkowym. Momenty polityczns na· 
tomiast powstrzymywały ruch zniżkowy. Wy
wóz z Ameryki i Auatralji wzrasta. -

De11erow@ I • • • „ 47-48 „ 56 
Bryłowe I • • • • 4:6-47 „ 56 
Deserowe II • • • „ 44--45 „ 52 

Skład główny w ksifłgaroi A. Straucha 
D.zielna 16. Cena 15 kop. 16ł-8-l 

Na rynkllch amerykańskich utrzymuje 
eię wobec wszystkich powyższych Cl3ynuików 
nastrój chwiejny. Chwiejny również nastrój 
ujawniają rynki zachodnia-europejskie. Po
kup podtrzymywała w ostatnim tygodniu 
głównie spekulacja. 

Na rynkach rosyjskich (wewnętrznych 
wobec złych dróg ruch mały: dowozy nie
wielkie, pokup na wywóz minimalny. Młyny 
kupują tylko na pokrycie potrzeb bieżących. 
Ceny chwiejne, 

W portach rosyjskich cisza; ugranie a 
~ie nie kupuje. 

Informacje handlowe. 
Syndykat fabryk worków jut~wyoh. 

~ Gołos Moskwy" zwraca uwag~ na za
leżność młynów i cukrowni od syndykatu 

, fabryk worków jutowych. Do syndykatu na· 
lezą następujące fabryki: Manufaktura Narw
ska, Towarzystwo południowo-rosyjskie, Ży
rardów, ryska manufaktura Lebiediewska; 
fabryki towarzyatw 11 Warta• i „Oderftild"- i 
inne. 

Bryłowe II „ • • „ 44-45 „ 52 
8olone I (deser.) • „ „ „ 44-45 f 52 

• II • " ,, ,, „ 4:1.-42 „ 48 

(w r. z. 1.237 tys. pud.) 
• III kuch. „ ,, „ ,, --- „ 

łO . Dftl BEZPtATnlE! 
Zaznaczyć jednak należy, twierdii dy· 

rektor oddziału warsz. syndykatu .Proda· 
metaK, p. Gliwic-że ostatnie dni kwietnia ~ 
wskazują znaczn~ w tym kierunku po· ~ 
prawę. Jeteli w ciągu 40 dni nie nauczycie się płyn

nie mówić, Cllytać i pisać po niemiecku, po 
~ francusku, po angirlsku i łacinie z aaszych sa
~ mouczków, - ułożonych wedle najnowszych sy

stemów 

Dziś wyszedł Nr. 19 
łódzkiego tygodnika humorystyczno-

satyrycznego pieniądze zwracamy. 

Ś M I E ~ n'' ~ Cena samouczka w jednym języku z przesyłką ~ l '-.J ~ -lar. z:oick~ni~~ecb0~z~~~on:c} ~z!~r=if ~ /~:. ~ '' Lokalne akhłłł,11·a. ~ Zamówienia przyjmuje jedyny skład na całą 
Cięta, bezpardonowa satyra. 

· Treść: 
Telegramy .śmiechu", Humoreska .Paa 
dyrektor i pan redaktor", „Zdrada i kara", 

plotka, Blijki, Wycinanki i w. inn. 
Egzemplarz IO kop. . 
· :Żądać wszędzie. 

1-sze zaoczne kulinarne kurs' 

Rosję: PETERSBURG, Petersb. Storona, Bol-
szoj prospekł 56-567. J, K. PETERS. 

KORZYSTAJCIE Z BllWłl! 
Wyszły z druku i są do nabycia 3 wielkie to

my, z górą 800 stron ścisłego druku 

POŚMIERTNE 
UTWORY RRTVSTVCZNE 

GENJALNEGO PISARZA 

L. M. TOŁSTOJA. 

$Ił) * W chwili obecnej rozgrywają się 
krwawe, pierwszorzędnej wagi wypadki w 
Turcji i na Bał'kanach. Dlatego też naj
popularniejszą i najciekawszą książką, peł11ą 
nieprawdopodobnych intryg miłosnych i poli
tycznych i rewelacji na tle bytowania muzuł
mańskiego Wschodu, który _na drodze swej 
spotkał cywilizację Zachodu, jest niezaprze
czenie niezmiernie sensacyjny romans p. t. 

JUłTAft TURECKI" 
- czyli -

„T o Jem n ie e 
dworu konstuntvnopolskiego" 

pióra popularnego w Europie historycznego 
powieściopisarza 

"' JERZEGO BORNA. = 
Z górą 1000 stron ścisłego druku wiel

k~go formatu na pięknym papierze. 
Z powodu, iż nakład tej ciekawej po· 

wieści j.est już na wyczerpaniu, radzimy po
spieszyć się z zamówieniami na tą książkę, 
którą wysyłamy nat~chmiast po otrzyma· 
niu 3 rab. (z zapakowaniem i prusyłką) 
lub za zaliczeniem pocztowem w sumie I r. 
(możn~ poczt. i stempl. markami). Bez za
datku zamówień Die przyjmujemy. 

Całą korespondencję: rekomendowaną, 
plenlt;żną i zwykłe należy adresować: 

S-t. Petersburg 
Petersburskaja Storona, Bolszoj prospekt 

Ceny worków od r. u. podniosły eię o 
90 k&p.; zwyżka cen od czasów z przed 
iFtnienia syndykatu wynosi 90%. Próby 
·· ukrowników, aby zorganizowaó masowy 
zal.up worków w Austrii nie dały żadnych 
wyników. 

Kaucja dla prywatnych domów banko• 
wrch.I 

Pełny komplet lekcji dla samouczków „Kuchnia 
mięsna i postna", Z górą 1000 przepisów na 
pokarmy. napoje, ciasta, kompoty, konfitury, pie
rogi, leguminy. Prawie 300 stron ścisłego dru· 
.ku. Cena z przesyłką za z:aliczeniąm poczto-

Wysyłamy za zaliczeniem pocz:towem zamiast 
3 rb. 50 kop : tylko za 2 rb. 50 kop.: albo po 
otrzymaniu całej nalcżaości, można markami. 
Zamówienia puyjmuje jedyny skład na całą 
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A. J. K. PETERS. dl 
Komisja wybrana przez Zjazd przed• 

11 t ~wicieli handlu i ptzPmyelu w Petersbur
g 11 dla zaproje k townniR. reform w prawie o 
pry wat11y\'h domach bankowych, zakonklu
dowals, iż domy te, zaleznie od miejsco
wości w których czynne, mają składać(kaurję 
od 10,000 do 50,000 mbli. Ponieważ wnio
ski te <ą tyl 1 o materiałem dla minieterjurn 
ska1 bu, opracowującego oetateczny projekt 
reform celem wnie11ienia do izb, przeto do
piero po uknztniu się tego projektu, może 

wem 2 rb. 60 kop. 
Rady 1 wskazówki, j~ prawidłowo prowadzić 
gospodarstwo domowe i przygotowywać smacz
ne, tanie i pożywne obiady z dodatkiem o kra
janiu mięsa i o estctycznem upiększaniu stołu 
i dań, 100 stron, z rysunkami. Cena 1 r. 20 k. 
Obydwie książki razcm-3 rb. 35 kop. (motna 

markami). 
Zamówienia wysyłać nale.ty tylko do J. K, 
PETERJ. Petersburg, Petersb Storona, Bolszoj 

prospekt 56-261. 

Rosję. 
Petersłturg. Petara. St0l'4ilnai Bt>łszoj pre-

spakt 56-1, J. K. PETERS. 

Okazy.1n·ie 
~~· kuca PaSowego 
z małą bryczką · i rol wagą-Widzew

ska Xl! 106. 

Kanilina Sosińska. '"gubiła. paszport 
wydany z gminy Wolanów gab. 

Ra.domskiej. Zw1· c>c • ć do po liej i. 
1159--3-1 

Student Pine1, powrociwszy z Pe
tersburga rozpciczl\t korepetycje • 

kursu śrndnich szkoł. Specjalność: 
matem atyka, rosyj ski i ła.cina. w·i
dzewska 83 m. 18 „a 4--7. 1160-8-1 

Sklep do wynajęcia Targowa 52. 
- 1155-3-1 

WzrąęĘ ##ttffetłft# i!if5WIĘ$ 9NA & S#Q 592; W &W#W#%49#541fM#trei·-#M - i'! -'?4&4f'":!i!( _ęM*_ - - WSMft&i' ; HiMP fi f 1#*' ''fr w• IWł!idiifE & 

Dziś w Odeonie Jedyny egzemplarz w Łodzi 

QlJO btS? 
:p. :pow„ He Sienkltwltza w 6 cz. 2800 m. dł. Demonstrowanie trwa Z I pół 20dz 

Wszystkie miejsca numerowane. Orkiestra 12 osób. '' Dyrekcja S. Śliwiński • Początek przedstawień o godz; 2-ej, 4 i pół, 7-ej i 9 i pół .w. 
• 

[elem WDDUłarnoMa in1n „I UDłr Ceng miejsc zwyczajne. -
lArłlA~T 

Przez krótki czas po zniżonej cenie 

! !WYPRZE-DA Ż! ! 
1 r. fin o mlltnoitwo Piłli noinW 

Niedziela dnia 4-go maja 

ES 

1~ r. 15 tomów pełnego zbioru utworów, prawie s,ooo strmc dużego formatu 
GUY DE ł'\1\UP1\Sł>1\NT'ił łódzki Klub Sportowy--~raft ~O kUP. 

zamiast 10 rb. tylko g. rb. 50 k. w wytwornej złoconej oprawie ' rb. 50 kop. 
Ouy de Maupassant jest autorem uwielbianym nietylko przez francuzów, lecz i przez świat cały. Wystarczy zwrócić uwagę na opinję wypowiedz ianą o nim przez .J. S. Turgienjewa i L. Tołstoja, aby zdobyć pojęcie o tem wysokicm stanowisku, j1'.t ie Guy de M:i:.1passant zajął w historii wszechświatowej literatury. Pomnik Guy de Maupassant'a w Paryżu jest najlepszym dowodem sympatji, jaką go darzy naród francuski. Utwory jego w różnych odstępach czastt rozeszły się w zgórą 300 wydaniach, każde w 
~ kilkuset tysięcach egzemplarzy i tłómaczone są na wszystkie języki kulturalnego świata. 
Dzieła te przedstawiają olbrzymi;i wartość w czasach obecnych, w których tak wiele ~umysłów, zajętych roztrząs aniem kwestji stosunku fizycwego mężczyzny do kobiety. W powieściach Maupassant'a czytelnik znajdzie rozstrzygnięcie tych zagadnień, przeprowadzone w sposób, zgodny z rzeczywistością. Książki 
wysyłane są za z. ilic7.enie1n pocztowcm : przesyłka na rachunek kupującego podług taryfy pocztowej, opakowanie bczp!Mne. Zadatek w 2 rb. 50 kop. wysyłać nalet:y (można markami pocztowemi lub stem-

plowemi) do 

Jedynego składu na całą Rosję: Petersburg 
Peterb. Storona, Bolszoj prospekt 56-1. Je K. Peters. 

t:jrebrzyńska Nr. 37/39· 
Początek o IO-ej przed południem. -

To u-ring Club-Victorja 
Wodna Nr. 4. 

Początek od 4 i pół po południu. 

Piętnaście minut pw-zed rozpoczęciem 
matchu bieg rozst awny na 500 m. 



6. 

Dziś w piątek 
ostatni raz 

między innemi 

.aAZl!TA tODzKA•-'2 Maja 1913 r~ 

'' 

Kine-dra.mat w 3-ch częściach 

,., 
N'r. 100 • 

. . '· „:.:.:: -'--:...;-__ ~,t -.~.: „ . - - • : - • - • - - . : . 

Dziś w piątek 
ostatni raz 

między innemi 

a) Uśmiech fortuny; b) Ruina majątkowa; c) Syn - ofiarą zazdrości. 
„ 

ilł\\'1~ 'łł lł\'f_.\l'lC'l\\\~ 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalist6w 
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielone.i). Telef. 30-13. 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/„ - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieciór. 
Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poł. 
Ch-Oroby ehirur9iczne Dr. M. KANlOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kolriece Dr. M. PAPIER.~Y od 3 - 4 codziennie. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piątek, sorota od 1 - 2 po południu. 

• Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu i , gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 _ 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kep• 

DL ~. ~ittkin~ 
Średnia M 2. 

Specjalista chorób skórnych i wene
rycznych (kesmetyka lekarska twarzy 

i włosów). 
Przyjmuje od 9-2, ed 4 i pół do 9 w. 

~~~es~s~sss9~Eeee~eee~eee 

Dr. M. Papierny 
Akuszer i specjalista 

chorób k•biecych. 
Przyjmuje do 11-ej ruo i od 4 i pół 
do 6 i pół po połutin. Połudil.iowa 23 
Tel: 16-85 907-12 
eeseeeeeeeEH€E:~:eeeE:EE€eE 

Ch&n>by uszu, nosa i gardła 

Dr. B. Cz ap I icki 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 

Piotrkow,ska .N! 120. 
Przyjmuje od g, 11 - 12 -ran.o i od i 

do 6 i peł po poł. 
w 1iiedzie-le i święta. od 10-11 rAno 
s~sseeeeEs~ssaee~s~~~gg 

Dr. Rosenblatt 
Lódź, Pietrkowska M 35, 

Telefon 19-84, 

Choroby ~szu, nosa i gardła, 
Od. 1@ - 11 r. i 5 - 7 po poł, w nie
dziele od 10-11 r. 711-2-4 
e~ffE~es~&~eeG:~eS-€e~eeee 

Dr. l. PRYBULSKI 
Ulica Peł11dncowa M 2. 

Telefan ~ 13-59. 
Choroby skórne, wi't>aaw1 we• 
nerycz-ne, meczoptciowe i nie• 

mocy 11łci~wej. 
LECZENIE SYPHlLfSU EHRLICH

HATA 606 (wliiródżylnie) i !H4. 
frzyjmuje od S -1 r, i od 4 - S pp„ 

panie od 5 - G pp. 
Dla pali oddzielna poezekalni!l. 152·6 

ss9s~~~se~~~~s~~~~~~~~~99 

- Dr. L. Klaczkin 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphilis1 skórne, weneł"yczne 
choroby dróg moczowyc-h. 

LECZENIE SYPHIJJJ,SU 
EHRLICH-HA'l'A 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna !'OCzekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

La bora torjum 
Magistra N. SCHATZA 

Lódź, ul. Piotrkowska N2 50. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwl na sy~ms. 
Wszelkie analizy lekarskie i che• 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
płciowych, wody, mleka i t. d 

Dr. med. J. Szwarcwasser, D s b 
Piotrkowska 10. r o n en erg 

Cb.oroby wewn~tr:zne i nerwowe. 
Speejalne: choroby, żołądka, kiszek. . • 
przewiany materji (cukrowa: podagra, Choroby skóry, <irQg moczowych 

otyłość i t. d.) 
Niez.będne cila djagnozy analizy che- i wenep,ycztle, 

Piegi, 
opaleniznę, plamy, pryucze, 

wągry usuwa radykalnie i udelika.· 
tnia cerę 

KREM 
Cena za słoik 50 kop. i 75 kop. 
Ż~dać tylko. w składach apteczn. 
Nawrot Plra 54 i Konstan• 

tynowsk21 75. 

Zagin~ł pas:r.port na imię Teofila 
Ła.chaci-ńskiego, wydany z gminy 

Wiskitki pow. błoń1kiego gub. war
szawskiej. 11t>2-3-1 

Zaginął paszport wydany na. imię 
Stati.isła.wa Rychtera z gminy Pili

ca gub. Kieleckiej powiatu Olkus-

UJ'0dy intt>ligentny _portjer z wy
RI kształceniem 3 kl. pos.zukuje posa
dy, poslaci• świadectwo służbowe 6 le
tnie. Wiadomość: Guberna.torska 38-19. 

1154-3-1 

W poniedziałek zgin~ chłopiec 4 letni 
ubrany w trykotową koszulkę niebies

ką, bez czapki, imię Icek. Odprowadzić 
proszę Zachodnia 52 l(on. 
kiego. 3-1 

Bardzo ważne!! 
)fam zaszczyt podać do wiadomościSz; 
P., że przyjechatem do Łodzi na kil
ka dni i zatrzymałem się w hotelu 
"Centralnym• przy ul. Piotrkowskiej 
X! 8, pokój Ji 20. Kupuję tylko do 
8 maja stare z.ęby sztuczne, całe, 
lub · poł&~ne, a nawet bardzo zni
s:iczone, oraz szczęki sztuczne. Przyj
m nję interesantów codziennie od g. 
10-2 i od 3-6. Tyłko do 18 kwietnia. 

1247-4-2 

micZll.e i uuterjolog. wydzielin i krwi ul. , Cegielniana 14 
w labontorjum wlan1 ~m . Od 11-1 Zgierz, uL Wysoka M 29. 

Wyjątk0we zdjti;cia z natury z Serji Naukowej. 

Orkiestra koncertowa „Sex.teł" 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
'f?.l.P~!'}JJ:;Jr:fP~~'-·'~~ ....... :'7~~ • .,,,::;$~~~~,:;,;P'~.~" 

ta· ii 

~W Salwa~& ~ • \9 " . . .. . ~~ t• Dzielna JW! '· „ Telefon N!. 14-99. \tj 
. A\ FILJE: Spacerowa N~ 13. .

1
,'if 

'-" Zgierska N2 7. ~' 
~ Główna N! 51. \ł~ 
I.i\ Piotrkowska N~ 76. ~fi 
;.6 Piotrkowska N2 306 (Górny Rynek). ~~ 
il!IL Zawiadamia, że eeu.nilt nasion na sezon bieżący ·~uikit pras~ I 'r' 
'-'~ wysyła się .każdemu franco. Na11i'1na -„arzyw i kwiatów najśwież- ~ 
l~ Hyc.la. zbior6w. Cebulki i fl:i.nce ~o _wiosennego sadzenia. w da \fi 
\ł~ borowych oQ.nua.:ua.ch. \ł~ 

lł\ Z szacunkiem W. Salwa. \ł~ 
iJ~ Cen~ nizkie. Ceny nizkie '1) 
·~~·.L_·~·~~·4';L·"'-'~~C;"•df::;-L-~ -·.L·~~·~~·L-~ 

· ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Stacja klimatyczna Inowłódz nad Pilicą 

umeblowane Letnie mieszkania 
W laucb Spalskich, lekara, apteka, sklep spożywczy, forte

pian tennił1, ka.piele izeczue, ciepłe. Szosa do samego miej• 
sca. Whdomość Zi_elona 11 u adw. przys. Bireucwęjga m. B-6 
tel. 12·18. Tamże wiadom. o pensjonacie dla dzieci i młodzieży. 

1308-3-1 

~~~~~~~~~~ ~~~~~&~~~~~~ 
~~ ł!f WIOSNĄ!! : :.~ WIOSNA!! * ~~ 
~ł\, . "'~~~~~~~ ~C;~~&;~~~4 A~\. 
'.I!' -• ;;;.,,,,,.„.7.7.7.,,, . .,..7 ~ ....... ...,,,..,.,.,.~...,,..., =! '.f'.11 

I.~ i Ir Perfumerja - _, l.ł~ 
I.~ 2 ·C ł.ł\ 
l.ł\ fi) hurtowo i detąlic.znie ! I.'\ 
I.~ 5? Piotrkowska 115. Tel. 21-79. ; l.ł\ 
/.ł\ 51 Na wiosenny sezon przygotowałem wielki zapas :: l.ł~ 

I.&\ p f1ij~łfkółwk: l& Pudr1,.ró~~e i k-0a
1
metyki, f.ł\ 

Jl\, 1) o Skl rjo e ,. • nay11nil toa etowe. I~\ 

'-" 2) Alpejski fijołek Wody kwiato~'!«e. ·'· 
l.ł\ 3) Violetta de Parme. Wody kolońsłde. I.~ 
/.ł\ Skład główny Masy do podłóg „Jaśniej słońca". l.ł\ 
/.ł~ M~dła de prania. I.i~ 
l.ł\ CENY UMIARKOWANE. l.ł\ 
1.łl POLECA SIĘ Szanownej Publiczności O. Markus. , (: 

~-.~~.L-Jt!!.Jll".L!L•,,;11!•.L•L•~L·.L•L:.L•L,~:C; "6"·~·~·.L-L.~ 
·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 

Fa.bryka. mydła i przetworów cltemieznyc!i. w Łodzi poleca n.a.jnowszy 
proszek do pra- PERBORQL" .nagr11dzlll1y o s ta t n i o 
nia pod nazwą " I med~lem .>rebrnyrn na· 
Wysta.wie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Ł<:>di:~ . J,Peil"be!l"61a~·1 Iast.ę 

puje w zupełności chlorek i sodfl w praniu, onczęti.z11. CZ:\i', pra.cę < my 
dło. „PerborolU na.da.je bieliźnie śnieżną białGść, dezynfekuj e ją i 

eezczędza tkaninę. 

L. Schroter Pańska Nr. 54. 
~dać we wszystkich mydlarni-ach i składach aptecznycłl. 

744-100-5 
raao i od 5-7 i\tpi:lł po l ' oti1dnill. od 11-1 i 5-71/2· ·Robota solidna. CCJ,!,y umiarhwane . 

-~~~~~~~~~~~~~~~---.......,~~~...:.:.::.::..::.:::::.._:_-=:.::.._.:=~:..:...:.-=~!!il!!!!'!!"!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!.!!'!""'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!""!!!!!!!!!!!!!!!!!!""""'1!!!!!"!!! 




